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Problemy francuskie.
P o w ta rz a ją c e  s ię  w  o s ta tn ic h  c z a s a c h , p o lity cz n eg o , g o sp o d a rc ze g o  i finansow ego  

dość  częs to  p rze s ile n ia  rządow e w e F ra r  N a jw y b itn ie jszy m  p ro m o to rem  te j m yśli 
c ji n ie  b u d z iły b y  z p ew n o śc ią  ta k  w ielkie-1 je s t  A. f a r d ie u ,  b. p ie m je r , p rze d staw ic ie l 

g o  z a in te re so w a n ia , g d y b y  nie w aru n k i 
w ew n ę trz n e , w  k tó ry c h  d o ch o d zą  one do 
s k u tk u , i  g d y b y  n ie  s y tu a c ja  m ięd zy n a ro ­
d o w a , w  ja k ie j zn a jd u je  się  F ra n c ja . I  je ­
d n o  i d ru g ie  n a d a je  k ry z y so m  rządow ym  
w e  F ra n c ji  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  i czyni 
z  n ie b  za g ad n ien ie  o ogóln ie jszem  znaczę 
n iu . F o rm a ln ie  rzeczy  b io rąc , w  p ań s tw ie
0  u s tro ju  p a r la m e n ta rn y m  zm ian a  rzą d u  
n ie  je s t  żad n em  w y d arzen iem  n ad z w y cz a j-  
n em . J e d e n  rz ą d  u s tę p u je , d m g i p rzy c h o ­
dzi. O dbyw a s ię  to  w sz y s tk o  bez g łęb szy ch  
w strzą só w , n ie  no si w iększego  zam ierzen ia  
w  ży c ie  p a ń s tw a . W  zw y k ły ch  w a ru n k a c h  
pow o d u je  zm ianę rz ą d u  a lbo  ró żn ica  zd a ń  
w  g ab in ec ie , a lb o  p rze su n ięc ia  sio w  d o ­
ty c h cz aso w e j w ięk szo śc i, w y ra ża jąc e  się  
w  w y n ik a c h  g ło sow an ia .

A le ta k  się  d z ie je  w  sy tu a c ji n o rm aln e j, 
g d y  n iem a a n i w ie lk ich u  k ry z y só w  fin an ­
so w y ch , 1 k tó re  w y m a g a ją  r>- sp e c ja ln y c h  
u c h w a l i s ta n o w cz y ch  de-cyzyj, n ie  m iesz­
c z ąc y ch  się  częs to  w  ram ach  p ro g ram ó w  
p a r ty jn y c h , a lbo  g d y  sy tu a c ja  za g ran ic zn a  
p a ń s tw a  je s t  te g o  ro d z a ju , żc n ie  n a s trę c z a  
ż a d n y ch  sp ec ja ln y ch  tru d n o śc i, zm u sza ją ­
cy c h  p a ń s tw o  do  w y ją tk o w y c h  w y siłk ó w , 
do w y d o b y c ia  z s ieb ie  m aksim um  in ic ja ty ­
w y  i en e rg ji.

O sta tn ie  p rzesilen ia  rząd o w e w e F ra n c ji  
d o c h o d z ą  do sk u tk u  zarów no  z p rzy czy n , 
ja k  i w  oko licznośc iach , k tó ry c h  w  żadnym  
ra z ie  do zw yk łych  za liczyć n ie  m ożna. 
R z ąd y  u p a d a ją  jeden  z a  d ru g im , gdyż 
w  p arla m en c ie  nic m ogą zn a leźć  w ięk szo ­
ści d la  p rze p ro w ad z en ia  sa n ac ji f in an so w e j, 
p o śre d n io  p rz y c z y n ia ją  d e  do  te g o  b łę d y  
p o lity k i zag ran ic zn e j, o k tó ry c h  n ie w szy ­
s c y  m ów ią, a le  z k tó ry c h  w szy scy  z d a ją  
sob ie sp raw ę , i  w szy s tk o  to  od b y w a się  
w  a tm o sfe rze  p ow szechnego  zd en erw o w an ia
1 n ie p o k o ju . W  ty c h  w aru n k ac h  p rz e s ile n ia  
rząd o w e p rz e ra d z a ją  s ię  w  k ry z y s  w e ­
w n ę trz n y  o g łębszem  p o d ło żu , co raz  czę­
śc ie j za c z y n a  s ię  m ów ić już  n ie  o p rzesile ­
n iu  rządow em , a le  o  p rzesilen iu  rządów o-
p a rla m en ta ro em .

G d y  p rze d  k ilk u  m iesiącam i u p a d ł rząd  
D a la d ic ra , n ie  spow odow ało  to  n a raz ić  
g łę b szy c h  konsekw -encyj. P ie rw sze  p o w a ­
żn ie jsze  o b aw y  p o w sta ły , g d y  p rzy stą p io n o  
do  g a lw a n iz o w a n ia  w ięk szo śc i rządow ej 
i wr re z u lta c ie  u tw o rzo n o  rząd  nu m an ta , 
o k tó ry m  zg ó ry  w iadom o  by ło , że n ie  zdo ła  
się  on  d łu g o  u trz y m a ć . O baw y p o g łę b iły  
się. je szcze  b a rd z ie j, g d y  po jego  u p a d k u , 
d y sp o n u ją c  jeszcze m n ie j p ew n ą  w ięk szo ­
śc ią . sk leco n o  trze c i rz ą d  te g o  sam ego ty ­
p u  —  p. k .  C ha,utem ps‘a , k tó r y  n ie  u p o ra  
s ię  z tru d n o śc iam i w ew nętrznem u. a  n a  te ­
re n ie  p o lity k i m ię d zy n a ro d o w e j nie posia­
d a  k o n ieczn eg o  w  obecnej sy tu a c ji a u to ry ­
te tu  i  w p ływ ów .

N astęp s tw em  teg o  s ta n u  rzeczy , k tó ry , 
o czyw iśc ie , b ez  k o ń c a  k o n ty n u o w a n y  b r  ć 
n ie  m oże, są  co raz  częstszo  g ło sy , d o m a g a ­
ją c e  s ię  w p ro w ad zen ia  d o  ż y c ia  p o lity cz ­
n eg o  F ra n c ji  g łę b szy c h  i trw a lsz y ch  reform  
k o n s ty tu c y jn y c h , k tó re  je d y n ie , zdaniem  
ich", m o g ą  w y p ro w ad zić  rep u b lik ę  z im pasu
•rłic+woUÓrrT Tllft Tłrn/MCiI-

eb e zu  u m ia rk o w an eg o .
N a  zeb ran iu  w  C h am b ery  m ów ił p. Tar* 

d ieu  m iędzy  irm em i:
„N a leży  p rzy w ró c ić  w k ra ju  a tm o sfe rę  

i  n a s tró j za u fan ia , a  to  w  ten  sposób , iż 
w szy s tk ie  s fe ry  p o s ia d a jące , a  przedo- 
w szy stk io m  ro ln icy  m u szą  uw ierzy ć  n ie ­
z łom nie  w' to , ż-e na- rząd  rep u b lik i n ie  m ają  
ż a d n eg o  w p ły w u  ludz ie , k tó rz y  d o m ag a ją  
się w yw łaszczen ia , n a  rzecz  państw a,. D al- 
szym  e tap e m  n a  d ro d ze  do  teg o  celu m u ­
s ia ła b y  b y ć  re fo rm a k o n s ty tu c ji" .

„ F ra n c ja  m usi m ieć św iadom ość, sw o je j 
m isji dzie jow ej, n iezbędną, w  te j w łaśn ie 
d rw ili, g d y  p rzed  b ram a m i k ra ju  s to ją  rz ą ­
d y  d y k ta to rs k ie , F ran cja , m usi s ta n ą ć  w  o- 
b ron ic  cy w ilizac ji f ra n c u s k ie j . 'k tó ra  o p a r ta  
je s t  n a  p o szan o w an iu  g o d n o śc i i w o lnośc i 
lu d z k ie j" .

* „D o ty ch czaso w a p o lity k a  i rzą d y  k a r ­
te lu  lew icow ego  d o p ro w a d ź m y  d o  te g o . liż 
w  c iągu  18 m iesięcy  z re zy g n o w ała  F ra n c ja  
z o d szk o d o w ań  w o jen n y ch , z rozbro jen ia  
N iem iec, z obow iązku  o k az y w an ia  sobie 
w zajem nej pom ocy  p rzez p a ń s tw a  b. aljau- 
tów , z żądania, p o szan o w an ia  tra k ta tó w  
a- to  p rzez p o d p isan ie  p a k tu  cz te rech , z wy- 
trw an ia  p rzy  system ie  tra d y c y jn y c h  p rzy ­
m ierzy  z P o ls k ą , M ałą E n te n tą . P o lity k a  
jta r te lu  lew icow ego  d o p ro w ad ziła  Fran-ej:. 
do  p o rzu cen ia  d o ty ch czaso w y ch  w y ty c z ­
n y c h  i zasad w p o lity c e  zew n ętrzn e j, ode­
p c h n ę ła  j ą  od  d aw nych  je j a  n a tu ra ln y c h
sp rzym ierzeńców ".

„ P o lity k a  go sp o d a  r-cz-a' i f in an so w a 
u p rzed n ich  g ab in e tó w  d o p ro w a d z iła  k ra j 
i lu d n o ść  do ta k ieg o  s ta n u , iż d z is ia j b ra k  
zau fan ia  do rządu, i je g o  p o czy n ań  fin an ­
sow ych w y ra ż a  się w te z a u ry z a c ji o lb rzy ­
m ieli sum  do 40 m ilja.rdów  fra n k ó w , w y ­
co fanych  z ob iegu  i u k ry ty c h  p rzed  sk a r­
bem ".

B ilans k i-ikunastu-m iesięcznych  rządów  
k a r te lu  lew icy , p rz e d s ta w io n y  przez p. 
T a rd ie u , je s t  is to tn ie  d r u z g o c ą c y ' d la  1,oj 
m e to d y  rząd zen ia . N aw e t g d y b y  część 
p rzy to c zo n y c h  p rzez  n ieg o  zarzutów- p o ło ­
żyć  .n a -k a rb  p rz e sa d y  p a r ty jn e j, to  je d n a k  
p o zo s tan ie  je szcze  'ich  ty le , ab y  b ardzo  
k ry ty c z n ie  ocen iać  w yn ik i ty c h  rząd ó w  za ­
rów no z p u n k tu  w id zen ia  w ew n ętrzn y ch  s to ­
sunków  fra n cu sk ich , ja k  i ze s ta n o w isk a  
p o lity k i zag ran iczn e j tego  p ań s tw a .

P o lity k a  k a r te lu  lew icy , a  zw łaszcza 
n a leżący ch  do niej so c ja lis tó w , ma jeszcze 
ten  sk u te k , że godzi co raz  w yraź  myj 
w p o d s ta w y  u s tro ju  p a rla m e n ta rn e g o  w e 
F ra n c ji , ho w n o si doń a n a rc h ję  i d y sk re d y ­
tu je  go  w  oczach szero k ich  m as. Że te ż  ci 
ludz ie  nie m ogą się n iczego nau czy ć  po 
ty lu  sm u tnych  d o św iadczen iach  w różnych  

;{ i  wr różnych  p ań stw ach !
A. D.

Przed wznowieniem obrad sejmowych.
W arszawa JO. 11. ( Felek w l.). W d n iu  I n a s tęp c ó w , n o w i poslowde b ę d ą  m ogli zło- 

6  g ru d n ia , a  w ięc za kiika dni upływ a ter- żyć  ślubow an ie  je szcze p rze d  św ię tam i. 
min, do którego odroczona zosta ła  sesja N ajw ażn ie jszem  zag ad n ien iem  w  chw ili
Sejm u, w obec czego  prace pow m nyhy być  
podjęte już 7 grudnia, to jest od dziś za 
tydzień . J e d n a k  w ład ze  se jm ow e zgodn ie 
z za lecen iam i zgóry , starają się skrócić o- 
brady parlam entarne do m inim um , a zatem  
n ie należy się  spodziew ać, ab i tym  razem  
w yk aza ły  jakiś pośpiech, tein bardziej, że 
8 grudnia przypada św ięto  a 10 niedziela.

Na p o n ie d z ia łe k  11 g ru d n ia  .zw ołane b ę­
d z ie  posiedzen ie  . Kom isji Budżetow ej S ej­
m u, k tó re j O brady trw ać  m ają  do 20 g ru ­
d n ia . nie będą jednak zapewne zbyt in ten­
syw n e. R z ą d ,, ja k  w iadom o, zam ierza zło­
żyć  t do Sejm u k ilk a d z ie s ią t p ro jek tów . 
P raw d o p o d o b n ie  w ięc przed św iętam i od ­
b ęd zie się jedno lub dwa posiedzenia p le­
narne Sejmu. Na pierw szem  z nich m arsz. 
Ś w ita lsk i oznajm i o utracie m andatów  
przez posłów , skazanych  w procesie brze­
skim  i odeśle  sp raw ę  do 01. K om isji W y ­
borczej. O ile K om isja  p ręd k o  w y zn aczy
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obecnej ja s t  k w e s tja . k ie d y  B. B. zg łosi 
sw ój projekt k on sty tu cy jn y  do Sejmu. Od 
w czo ra j o d b y w a ją  się  w  W a rsza w ie  przy  
ul. S u ch a  poufne narady k o m isji k on sty tu ­
cyjnej B. B. nad projektem  p. Cara, p o d o ­
bno  je d n a k , ja k  d o tą d , różne  k w e s t je  sp o r­
ne nie zosta ły  uzgodnione i u z g a d n ia n ie  to  
n a tra f ia  n a  tru d n o śc i. O czyw iście- p le n a rn y  
K lub B. B. zaznajom i się z p ro je k te m  do ­
p ie ro  w ów czas, g d y  w yższe w ład ze go  za ­
akceptują. Klub otrzym a jedynie rozkaz 
karnego g losow an ia , bez w zg lędu  n a  to , 
czy  p ro je k t będz ie  się je g o  cz łonkom  p o d o ­
b a ł, czy  nie. P o szczeg ó ln i posłow ie  i  s e n a ­
to row ie  w  p ry w a tn y c h  rozm ow ach  d a ją  ju ż  
te ra z  w y ra z  n ie d w u z n ac zn y  sw em u n ie za d o  
w o len iu , a le  to  oczyw iśc ie  na. g ło sow an ie  
ich n ie  -wpłynie. S anacja, g ro m ad z i z a k u li­
sow e s ta ra n ia  o z jed n a n ie  d la  sw oich p ro ­
jek to ry  -wym aganej k o n sty tu c ją , w ięk szo ­

ść '

Rewizje i aresztowania niezależnych socjalistów.
Warszawa, 80. 11. (Tek-f. wł.). W arszaw ­

skie władzo bezpieczeństw a zauważyły, że od 
pewnego czasu w lokalu Zw. -Niezależnych So­
cjalistów przy ul. Lcczno JO odbywają się po­
dejrzane zebrania z udziałem licznych człon­
ków, na których omawiane są szczegóły przy­
gotowań do działalności antypaństwowej. Zwią 
zek Niezależnych Socjalistów jest p art ją  legał 
ną, zarejestrowaną przez władze, pozostającą 
jednak pod silnym wpływem komunistów. Na 
czele partji stoi dr. Józef Krtik. niejednokrot­
nie notow any w kom isariacie policji politycz­
nej za działalność antypaństw ow ą. W raz z dr. 
K rukiem  pracow ała politycznie wśród młodych 
robotników  żydowskich jego żona Irena. IDc-zo 
raj późnym wieczorom w ładze bezpieczeństwa 
otrzym ały wiadomość, iż w lokalu te j partji 
przy uli. Leszno odbywa się podejrzane zebra­

nie klubu sportowców pod nazwą „Błyskawi- 
ca“. Około godz. 9 wieczorem policja mundurc 
wa, i polityczna otoczyła lokal, wkroczyła na 
salę obrad i przeprowadziła szczegółową rewi­
zję. Znaleziono bardzo wiele materjału obcią­
żającego w postaci u lo tek , odezw i no ta tek , 
oraz doktunetnów , św iadczących o an ty p ań ­
stwowej działalności. Po 4-godzinoe.j rewizji po 
licja opuściła lokal kolo godz. 2 w  nocy, are­
sztując 24 osób. W śród aresztow anych znajdu 
je się m. in. dr. Józef Kruk, jego żona, oraz 
J. Segał, technik dentystyczny i jego żona 
Sura. Aresztowanych przewieziono sam ocho­
dem do urzędu policji politycznej w gmachu 
ratusza. A resztowani przekazani będą sędzie­
mu śledczemu do spraw  politycznych, k tóry  
wyda decyzję o dalszych ich losach.

„Czarna lista" lokatorów.
Lw ów  30. 11. (T elef. w ł.). O rg a n iz ac ję

w strząsów , n ie w n o si w ięk szeg o  zam ieszania dniami zredukowany.

z r e d u k o w a n y  u r z ę d n i k  r z u c ił  s ię
POD POCIĄG.

Warszawa, 30. 11. (Telef. wl.). Dziś rano 
n a  stacji w Jabłonnie rzucił się pod pociąg Le­
onard Dyniewicz, 40-tetni urzędnik, zamieszka­
ły na Żoliborzu. Dyniewicz został przed paru

Pogrzeb s. p. pop. la czk i.
. Warszawa, 30. 11. ,'PAT.) Dzisiaj odbył się

uroczysty pogrzeb śp. nor. Mączki. O godzinie: . . .  , ..
10-ej rano w kościele garnizonowym przy ul. ^f& scicieli now ych  dom ów  we^ L w ow ie u- 
Długiej kapelan b. II. Brygady Leg jenów F o l-1 chw alili założen ie czarnej k s-ęg i lokato- 
skieb ks. Antosz odprawił nabożeństw o żało-j rów, k tórzy  znani są  z tego , iż n ie p łacą  
bne. W uroczystościach pogrzebowych w zięła; kom ornego. P ie rw sze  w y d a n ie  te j  n iezw y- 
uclział rodzina ś. p. por. Mączki i rep rezen tanci: c z a rn e j k s ię g i, z p o d an iem  n a z w isk
władz. Przed ro zp o c zęc ie m n ab o ż eń s tw a  gen. j rn ep łacący ch . o raz w y so k o śc i i  o k resu  zale- 
k ław oj-Składkow ski udekorował trumnę z e ^ c i  k o m ornego , ukaże się w  najbliższym  
zwłokami ś. p. por. Mączki krzyżem niepodle-, czasie. N az w isk a  lo k a to ró w , k tóre figu ro - 
glości. Po nabożeństwie i kazaniu n as tąp iła ; vr;lć b ę d ą  w  czarn e j k sięd ze , p o d aw a n e  bę- 
eksportacja zwłok na cm entarz wojskowy na 1ia ż ą d an ie  cz ło n k ó w  o rg a n iz a c ji i o

** _ *- . .    J  .    J f . . - !  .1  ̂ n  ,1  ̂ m  / n m i r  rvrs, 11w iadom ości w  drodze po u fn ej. Z ałożen ie  
czarn e j k sięg i n ie p łac ąc y ch  lo k a to ró w , obu 
d z iło  z ro zu m ia łe  z a in te re so w an ie  za ró w n o  
w śród  w łaścic ie li dem ów , ja k  i w śród  lo ­
ka to ró w .

Wybuch gazu w mieszkaniu.
Borysław. (PAT). Dzisiaj rano przy ul. Wól 

skie.j w mieszkaniu Stefanji Kościuszkowej n a ­
stąpił wybuch gazu, który' skutkiem nieszczel­
ności rur przedostał się do mieszkania. Kościu 
ezkowa wstawszy rano chciała rozpalić ogień 

Ivasprzvka. Stefana Maja po roku więzienia j w kuchni i w tym celu zapaliła zapałkę. W tej 
i Jana. Skrzypka na 6 miesięcy więzienia. W j chwili gaz wypełniający mieszkanie eksplodo-
etosunku do‘Rogila!skiego. Króla i N o w i c k i e g o  wał, wywołując pożar. Zaalarmować* ftraz po " - - . - _ — . . . . 7irnTV.a oraz

do-
odwieziono 

słyszany był w- promie-

Pow ązkach do grobu wspólnego ś. p. ppłk. 
Szula. mjra. Gniadego i kp t. B randysa. Na trum ­
nie złożono liczne wieńce.

Wyrok w sprawie zaisć w Piaskach W.
Kielce. (PAT). Po trzydniow ej rozprawie na 

sesji w yjazdow ej sąrl okręgow y w Kielcach 
po przeprow adzonej rozprawie w sprawie zajść 
w Piaskach Wielkich, powiatu stopnickiego, 
w ydał w yrok, skazujący Teofila Bogdalskiego 
na 5 lat więzienia. Stanisława Króla i Stefana 
Nowiefcieeo po 2 lata więzienia. W incentego

sad postanow ił zastosować do • czasu uprawo-1 żarna w ydobyła z płomieni Kościuszków* c 
mocnienia sio wyroku bezwzględny areszt, zaś jej S-letniogo syna. Ofiary w ypad ku , k tó re
pozostałych postanowił zwolnić za kaucją po znały poparzeń 2-go i 3-go stopnia- odwiezi
100 zł. Obrona zapowiedziała apelację. Pozo- do szpitala. Wybuch
stałych i  oskarżonych sąd uwolnił. niu 2 km.
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0  czcm piszą inni?.
W ilka o dokumenty.

U cich ła  w rz aw a , sp o w o d o w an a  rzek o ­
m ym  A rtyku łem  m in is tra  G oebbe lsa  w  ,.Sa- 
tu rd a y  R e v ie v “ , n a to m ia s t  je s t  w  dalszym  
eiągTi b a rd z o  g ło śno  o zn a n y ch  rew elac jach  
. .P e ti t  P a r is ie n 11, z a w ie ra jąc y ch  p o u fn ą  in ­
s tru k c ję  c e n tra ln e g o  b iu r a  p ro p a g a n d y  n ie ­
m ie ck ie j d la  je j a g e n tó w  zag ran iczn y ch . 
N iem cy  z a p rz e c z y ły  a u te n ty c z n o śc i tego  
d o k u m e n tu , a le  ty m  razem  n ik t  te m u  n ie 
uw ierzy ł. W  in s tru k c ji  te j w  u s tę p ie , d o ­
ty c zą cy m  P o lsk i, zo s ta ło  d o sło w n ie  jvo\vie- 
dzianc:

Jeszcze słówko w sprawie artykułu

„Przed wyborami66.
i - o  dy sk u sjj, sp o w o d o w an e j a r ty - jw y tw o rz e n ie  te j zd row ej, s ilnej op in ji pu-
u. cm  - l  iz ed  w y b o ra m i1 , zum iesz- i H icz n e j, p rze d  k tó rą , w szy s tk o  inne prę- 

czam y d a lszy  a r ty k u ł :  j dze j czy późn iej u s tą p ić  m usi.

' !  U w agi p. F . D. dom agają , sio u z u p e łn ić - ' N a w e t z Itu s in a m i m usim y dojść do ja - 
n ia : zażeg n an ie  w a lk i s tro n n ic tw  jest w a {k ieg o ś m odus vive.ndi. jeśli n ie  ch c em y j

niejszą rzeczą z a trzy m a ć  U krainę p rz y  "so ­
b ie , ch o ć b y  p o s ia d a ła  o n a  p ełn ą  autonom ję, 
an iże li w ca le  je j  n ie  p o siad ać , a  co g o rsza , 
p o w ięk szy ć  p rzez  n ią  p otęgę M oskwy, 

W ę g ry  s tr a c i ły  rów nież w sz y s tk ie  sw e 
k ra je  nie w ęg ie rsk ie  ty lk o  d la teg o , źe nie  
um iały się  zd obyć na praw dziw ą tolerancję  
narodow ą i że n ie  o d b a rz y ly  an tó n o m ją  
an i S łow aków , an i K ro a tó w , an i ‘R um u­
nów. H istoria docet! D zieje, to  n ie w y c ze r­
p an e  ź ró d ło  n au k i' i d o św iad czeń . I  to  m a-

m n k ie m  p otęgi R zeczyposp olitej, ń n aw e t | s trac ić  naszy ch  k re só w  w schodn ich . D zieje  . .id-do snobie, ż e ' s i c  u s taw iczn ie  p o w ta rz a ją .
w otlów  na i W szy stk ie  z jaw isk a , ja k ie  d z iś  o g lą d am y  ii JOJ iy tu  p o lity czn eg o . N a to  zg o d a  zu -j nasze  d o s ta rc z a ją  nam  ty le  dow odów  

p e łn a , k tó ra  n ie  p o d le g a  ża d n e j d y s k u s j i ! , to . iż zd row ego  n a ro d u  u io  m ożna  pow strzy
A to li trz e b a  p o d k re ś lić , że obóz. -rządzący  
o b ecn ie  P o lsk ą , n ie  je s t  s tro n n ic tw em , ale

u w ażam y  za  n o w e. b y ły  już przed .nam i i

„W  stosunku do Polski rząd narodowo-j g ru p ą  ludzi, k tó rz y  w  d o sy ć  sw o is ty  spo- 
socjalistyczny Niemiec zajął na. razie s ta - jsó b  p rzysz li d o  w ład z y ! Z tuk iem  ..strou- 
now isko bardziej poiednawcze. Z te j strony; n ic tu e n i” n ie  m ożna  sie  porozum iew ać...
podjęto obecnie szczególne wysiłki aby o- 
•rz jm ać w inny sposób zadośćuczynię ii? re ­
w indykacji rui-mAckich. Rozumie się samo 
przez się, że wcale nie zrzekliśmy się tycfc 
rew indykacji11. A dalej. ..O statecznym  cel°m 
polityki zagraniczne; narodow o socjalistycz­
nej jest odzyskanie wszystkich tych teryto- 
rjów , położonych wokoło Niemiec, gdzie 
istnieje mniejszość niem iecka11.
R e w e la c je  .,Petit, P a r is ie n 11 m a ją  się u- 

k a z a ć  w  o d d z ie ln e j b ro szu rze , k tó re  z p e ­
w n o śc ią  p rz e ło ż o n a  b ęd z ie  ta k ż e  n a  ję z y k  
po lsk i. B ędzie  to  b a rd z o  n a  czas ie , bo  
z w łaszcza  te ra z  tre ść  in s tru k c ji  c e n tra ln e g o  
b iu ra  n ie m ie ck ie j p ro p a g a n d y  je s t  n ie zm ie r­
n ie  a k tu a ln a ,  choc iaż  d o tą d  n ie  w id a ć , 'aiby 
rew e lac je  „ P e t i t  P a r is ie n 11 o d n io s ły  ja k i  
p ra k ty c z n y  s k u te k , p rzec iw n ie , w szy s tk o  
d z ie je  się ta k ,  ja k  te g o  so b ie  ży c zy  H itle r .

A do czego on zmierza?

znaleźć  odpo .N a  to  p y ta n ie  u s iłu je  
w iedź o s ta tn ie  ..A B C 11:

Przedew szystkiem  H itler nie jest nacjo­
n a lis tą  w sensie wilhelm owskim  czy hugen- 
bergowskim . Nie m yśli kategorjam i granic 
z 1914 r. Nie dąży do wskrzeszenia niemie­
ckiego im perjnm  kolonialnego i oparcia siły 
Niemiec n a  olbrzymim eksporcie tow aro­

wym.
Nie! P lany polityczne H itlera idą w zu­

pełnie innym  kierunku. Najpierw regenera­
c ja  w ew nętrzna narodu niemieckiego, a  póź­
niej stw orzenie w ielkiego imperjum germań-

Jest. w P o lsce , d z ięk i B ogu, kilka, s tro n  
uict-w zd row ych , k tó ro , razem  złączone, 
s tw o rz y ły b y  isto tn ą  p otęgę, zd o ln ą  d o  rz ą ­
d ze n ia  p ań s tw em . C hodzi ty lk o  o to . a b y  
zna leźć  d ro g ę  do p o ro zu m ien ia  w szy stk ich  
zd ro w y ch  s tro n n ic tw ! I  tu  w ła ś n ie 'o tw ie ra  
się w span ia łe pole d la  d z ia ła ln o śc i ..C h rze­
śc ija ń sk ie j D e m o k ra c ji11, k tó ra  "'m ogłaby sic 
stać pom ostem  d la  innych  s tro n n ic tw , s to ­

ma c w jego rozw o ju  żadnym i ś ro d k a m i. . tC* n ie ra z  w  'o d le g łe j ju ż  p rzeszło ści...
W szak  U k ra in o  s trac iliśm y  w X V II. w ie k u j P rz ez o rn o ść  p o lity k a , A p o le g a  n a  tern , 
ty lk o  d la te g o , żeśm y nic dali je j w czas u- a b y  w czas zrob ić to ,  co zrob ić  k o n ieczn ie  
pragn io .oej p rze z  n ią  autonom ji. A  prze - trzeb a .
cie-ż b y ło b y  d la  R zeczy p o sp o lite j k o rz y s f - l  Dr. M ieczysław  Skibm ski.

Brak programu
w stosunku do k a rte li w Polsce.

Dziś. 1 grudnia -ąd karte low y w W arszawie o to. żeby karte le  były więcej ulegle i żeby
niektóre przedsiębiorstw a państw ow e uzyskały 
oci karteli lepsze, bardziej zyskowne umowy.

O to chodzi podobno w sprawie* karte lu  kar-
. _____ _____ _____ i- — _______  ludowego. Państw ow a fabryka w Chorzowie za-

k rew n y c h  sob ie  s tro n n ic tw  i u s ta liła  wspol- mn(nvy_ ę Zy  z ^Crr0 pociągnięcia przed sad 2 w aria  z kartelem  karbidowym  umowę, n a  mo­
ną lin ję  w y ty c z n ą  ta k  w  życ iu  g o sp o d a r- j.art 0i; w ynika, że rząd zasadniczo zmieni! swój c.y k tórej otrzym ała w ciągu 3 la t 2 i pół mi-

ją cy c h  na. g ru n c ie  katolick im , a przynaj- F.rwlzio rozpatryw ał wniosek o rozwiązanie k a t 
mniej chrześcijańskim  i dem okratycznym . te j,n ^„.p idow ego. Prsed kilku tygodniam i ten- 
G d y b y  ..Cb. D .11 zo rg an izo w ała  p o u fn e  n a  .-/ę  Sq(] rozpatryw ał spraw ę kartelu , cemenlo- 
raz ie  po rozum ien ie  z p rzed staw ic ie lam i po- WC{?0 ; _  j.,j- "wiadomo —  rozwiązał niektóre

czcm . ja k  w  p o lity c e  w ew n ętrzn e j i  zag ra - I)0ffIoiJ n a  p :,-t cle? Zdaje sic. że nie. Mini'- 
b ieżn e j. to  b y łb y  to  już  w ielk i k r o k  na- str*m* ,)rzeraysIn j handlu je s t ten sam gen. Za-
preód ku uzdrowieniu n aszego  życia  pu 
blicznego!

Z b lo k iem  z jed n o czo n y ch  s tro n n ic tw , 
za  "k tó ry m  s ta łb y  p raw ie  ca ły  naród, m u ­
s ia łb y  się liczy ć  rz ą d z ą c y  obóz. Opi.nja p u ­
b lic zn a  je s t  p o tę g ą , s i ln ie j s z ą , . niż. . rzad  
i parlam ent! W ie lk i p o lity k  an g ie lsk i, U  i- 
liam  P itt .  o g lą d a ł się b a rd z ie j n a , op in jc  
pu b liczn ą , niż n a  p a rla m en t!

Gh od z i w łaśn ie  o n ic  innego , tv lk o  o

rzycki, k tó ry  w  r.

ljona złotych za rezygnację z produkcji i sprze­
daży karbidu. Otóż te raz  podobno Chorzów 

1932 powiedział w komisji chciałby otrzym ać większe odszkodowania.
Całą produkcję i sprzedaż karbidu w Pol- 

siCe objęły 3 fabryki: ..E lektro" w Łaziskach 
Górnych Ina Śląsku), ..Karbid W ielkopolski11 
w Bydgoszczy j ..E lektryczność-1 w Ząbkowi­
cach. F abryka w Łaziskach Górnych, będąca 
w łasnością niemiecką o trzym ała 68 proc. pro-

skiego, obejm ującego ..niezm ierzone11 obsza-

15-lecie zjednoczonej Jugosławji

budżetowej Sejmu:
..Rząd robi inaczej jak w innych państwach, 

gdyż popiera i tw°rzy kartele, aby unieszko­
dliwić tak złośliw ą i szkodliwą konkurencję nie- 
pożądana-Ł

Jeśli obecnie wystąpiono przeciw -2 k a rte ­
lom, to  nie d latego, żeby zasadniczo zmieniał j dnkcji karbidu, 
sic stosunek rządu do karte li. Chodzi zapewne! Chorzów produkow ał karbid bardzo tanio,

j znacznie tan iej niż wspomniane, fabryki należą- 
j ce do karte lu . Mimo to zaprzestał produkcji 
j karbidu i zwolnił dużą cześć robotników. Obe- 
nie nie pracuje w Chorzowie ani czw arta część 

I tei liczln robotników, co dawniej.
T a umowa kartelow a jeszcze z tego wzgle-

-**8

du zasługuje na uwago, że karbid od<rrvwa dn­
ia

ry  n a  wschodzie, obszary „konieczne' 1 d la ! 
kolonizacji germ ańskiej.

(Korespondencja własna). , .
— • • ' i y  | z3 rolę w technice j eliemji wojenne,!. Dlacze-

Belgrad, w listopadzie jw iaósKiego państw a był ciężki. Przeżywało o n o 1 g0 zatem pozwolono na oddanie produkcji pry- 
ju- dosyć poważne zdarzenia polityczne jak  w ew -. w atnej fabryce niemieckiej?Dzień pierwszego grudnia m ą  w dziejach ju

Na bliższą metę.

gosłow iańskiego narodu nadzwyczajne znaczę- ( nątrz państw a, ta k  i na terenie międzynarodo-

B yć m oże, że  tafle t a  sp ra w a  w y g lą d a , 
.jeżeli n a  n ią  sp o jrze ć  n a  d a lsz a  m etę . A le. 
a b y  te n  w ie lk i ce l o s ią g n ą ć , m uszą m ieć 
N ie m c y  ta k ż e  b liż sze  ce le . D o czego w ięc 
z d ą ż a  b ezp o śred n io  ta k ty k a  n ie m ie ck a ?

Do odosobnienia Polski — odpowiada 
,,R obotn ik11 —  do odosobnienia dyplom atycy 
nego i m ilitarnego. Co to  znaczy? Do w y­
tw orzenia sy tuacji, w k tórej P o lska znaj­
dzie się sam na sam  z Niemcami. Doniesie­
n ia  p rasy  zagranicznej, że obecne polsko

nie. W dniu tym przed p ię tnastu  la ty  doszło 
do zjednoczenia Serbów, Chorwatów i Słoweń­
ców i utw orzenia jednolitego, niezależnego pań­
stw a jugosłowiańskiego. W ielkie to  zdarzenie w 
dziejach Serbów, Chorwatów i Słoweńców o- 
znacza zwrot- w życiu narodow em  Słowian po­
łudniow ych, w ytw arzając dla nich nowe w a­
runki polityczne.

Tegoroczne obchody jubileuszowe będą o 
tv le  okazalsze, że idea jugosłow iańska zwycię­
żyła, zacierając w szelkie ślady partykularyzmu, 
i że obecnie Jugosław ja  p rzedstaw ia pod wzglę- 

w ew nętrznym  i zew nętrznym  państw o jed-

Tnidno sobie w yobrazić, aby len karte l po ­
w stał bez wiedzy rządu. Pow stał już przed paru 
laty . a le  w okresie ..pom ajowym 11.

Prawdopodobnie kartel karb idow y upadnie

ją  Niem cy H itlera do stw orzenia sytuacji, 
w  której ,,zoproponow ałyby“ osam otnionej 
Polsce rokow ania o rewizjo granic i w k tó ­
rej m ogłyby poprzeć swą ..propozycję'1 p rze­
w agą w ojskow ą, odzyskaną na podstaw ie 
t. zw. rów noupraw nienia. Nie trudno  prze­
widzieć, jak ie  by łyby  skutk i, gdyby Niem­
cy zdołały  do owej sy tuacji doprowadzić.

W szelka „ek stra tu ra11 Polski je s t u ła t­
wieniem gry  niemieckiej. Stąd sensacyjne 
wrażenie pierwszej w izyty posła polskiego, 
p. Lipskiego w pałacu kanclerskim  i zapo­
czątkow anych rozmów odrębnych. Czy ze 
stro n y  polskiej to  wrażenie było przewi­
dziane?

wym. Młode państw o odrazu znalazło sie. wo 
bec licznych problem ów, k tó re  rozw iązane m u­
siały być natychm iast. Zaraz w pierwszych po­
czątkach Jugosław ja. zm uszona była utrw alać,-i (Torz/m- rozpocznie znowu produkcję karbi- 
swe granice, k tó re  nigdzie, z żadnej niem al j du. Ale na tem nie powinno się skończyć. Roz-
s-trony, nie były definitywne. Równocześnie praw a przed sądem kartelow ym  powinna wre-
trzeba  było usilnie pracow ać w kierunku gos-jszc ic  doprowadzić do wyjaśnienia, zasadnicze- 
podarczego podniesienia kraju , spustoszonego go py tan ia, czy wolno ograniczać produkcję, 
obcą okupacją; trzeba lndo uporządkow ać s k a rb ! zwalniać robotników  i brać zato  odszkodowa- 
państw a i w ytw orzyć zdrowe podstaw y je g o jn ia  od obcych kap italistów 0 W  spraw ie cemen- 
ekonom icznego rozwoju. R ealizacja tego prO- - to woj sąd karte low y orzekł, że wolno. IV mo- 
gram u nie była tak  łatw a, bowiem i w kraju  tywneh wyroku sad zaznaczył, że skoro karte l 
i zagranicą s ta ły  na- przeszkodzie liczne t-ru- j wolał wziąć odszkodowanie niż wywozić ce- 
diności. Pomimo to  jednak  Jugosław ja uporała m ent, to widocznie lepiej mu się to opłacało i 
sie z niemi, obalając tw ierdzenia sceptyków , korzyść d la  polskiego bilansu płatniczego by- 

. . - , . . . . rui-ił-T rrm I k tó rzy  n a  różnych konferencjach mięil-zynaro- - la większa.
■skiego narodu świec: duze trrnm fy. Olbrzymi, *e Ju ,goslaw j9. podobnie jak j v Tak widzimy, sąd kartelow y brał pod uwa-

w szystkie inne państw a sukcesyjne, nie jest w jg e  przedew szystkiem  bilans płatniczy, k tóry  p- 
stanie ułożyć swego politycznego i gospodar-j ez.ywiście je s t rzeczą ważną. Aic należy takżo 
czego życia. Tymczasem w  ciągu p ię tnastu  la t uw zględniać praw o do pracy, k tóre przysługu- 
wsizyscy mieli sposobność; przekonać Nią, że je każdem u robotnikow i. Dalęj^ gdyby koszta 
Jugosław ja zdolna jest do życia, że może się adm inistracji przedsiębiorstw , n więc pensjo 
rozw ijać i, że znajduje się dziś w szeregu tych dyrektorów , zostały obniżone, to  ceny wielu 
państw , które budują, nowy porządek w E uro - j artykułów  kartelow ych m ogłyby upaść i szan- 
pie. se wywozu byłyby lepsze.

Pod kierownictwem  m onarchy Jugosław ja! Dziwnem jest. że niektóre karte le  za zgodą

, dem
niemieckie rokow ania do tyczą zmian tery- j noi;te i niepodzielne. Z asada rasow ej, efcnogm-
torja lnycb  n a  W schodzie, są ty lko  o p a r t e ............................................ ....  *
n a  dom ysłach. Niemniej jednak  Odzwiercia- 
d la ją  znane i faktyczne tendencje Niemiec.
W  dążeniu do odosobnienia Polski zmierza- jugosłowiańskiej spowodował, źe .Tuigosławja

sta ła  się silnym czynnikiem w rodzinie naro  
dów europejskich.

Pierw szy okres istn ienia młodego ju-gosło-

ficznej i językow ej jednolitości jugosłowiań- 

rozmach w w ytw arzaniu jednolitej uiny9łowrości

W usanowanej kolon]! akademlokie].

W  sw oim  czas ie  b y ła  b a rd z o  g łośna 
sp ra w a  k o h m ji a k a d e m ic k ie j im . B o lesław a 
C hro b reg o  -w W arszaw ie . B y ła  ona w ła sn o ­
śc ią  zrzeszeń  a k a d em ick ich , a le  później 
p rz e ję ły  j ą  w ład ze , tw o rz ą c  sp e c ja ln ą  fu n ­
d ac ję . T e ra z  o d b y w a  się „ san o w a n ie 11 ko- 
łon ji p rz y  p o m ocy  w p ro w ad ź  one g o  re g u la ­
m in u  d la  m ie sz k ań có w  dom ów  a k a d e m ic ­
k ich . O to . co p isze  o tym  reg u lam in ie  ..G a­
zeta' W a rsz a w s k a 11:

Już w pierwszym  paragrafie regulaminu 
czytam y, że dom y akadem ickie ..przeznaczo 
ne są dla słuchaczy w arszaw skich szkół wyż 
szych... w yróżniających sie dodatnio postę­
pami w studjaeh i charak terem 11. Wiemy 
dobrze, k tóry  to odłam młodzieży zdaniem 
p . Jędrzejew ieza ..wyróżnia sie charak te­
rem 11 i to  ..dodatnio1’. Jeśli pozatem weź­
miemy pod uwagę, ie  „praw o zam ieszkania 
w dom ach Fundacji przyznaje jej dyrek­
to r11, możemy sobie w yobrazić, k to  zam iesz­

k a  w kolonji akadem ickiej.
Przepisy porządkowe d la mieszkańców 

kolonji uczyniły z niej prawdziwą bursę 
..ideologiczną11. Żebrania tow arzyskie i im ­
prezy o charakterze kulturalno-ośw iatow ym , 
sportowym  i t. p. mogą, się odbyw ać za  każ­
dorazow ą zgodą dy rek to ra  F undacji w  go­
dzinach przez niego oznaczonych (par. 19)11- 
„Przyjm ow anie gości może się odbyw ać w 
wyznaczonych rozmównicach w pawilonie 

godzinach między 8 a 22-gą. w

zdołała, przezwyciężyć w szystkie trudności. 
Dziś cało państw o ow iane je st jedna m yślą, je.

czynników m iarodajnych rezygnują z wywozu 
i hiora odszkodowanie, inne natom iast wałcza

dnym duchem, a  to  daje gw arancję pom yślnego, za w szelką ceno o zagraniczne rynki zbytu, 
rozwoju Jugosławji we w szystkich dziedzinach choć w alka jest beznadziejna. Mamy na m yśli 
jej życia państwowego. Ponad zroziimiałemi przedewszystkiem  karte l cukrowy, k tó ry  sprze- 
odrehnośeiam i trzech gałęzi narodu  jugoslo- j daje cukier po JO— 13 groszy za kilogram. O- 
w iańskiego. oddzielonych od siebie w swymj hliczono, że do takiego wywozu dopłaciliśm y 
rozwoju historycznym  góruje poczucie jedności | w ciągu kilku la t  ćwierć m iliarda złotych. Kar- 
jugosłowiańskięj. Cały naród jugosłow iański tełowi cukrowemu odszkodowanie płaci całegłównym w

pokojach m ieszkalnych zaś tylko w godzi- nrzejawia. silna wolę u trzym ania śamodzielmo-
nach od 13-tej—22-ej. a w niedziele i świg- ści. in tegralności i obecnej swej formy pan-
ta  od 10—22-ej. Przy wejściu do domów i stwowej.
opuszczaniu ich. głosi par. 20. przez osoby W  osta tn ich  la ta  cli Jugosław ja rozwija wieb
obce bez tow arzystw a m ieszkańca obuwia- ką aktyw ność na polu finansowem. w dziodzi- 
zujo kontro la osób i rzeczy wynoszonych nie robót publicznych w zakresie szkolnictw a, 
(ożyli rew izja. Przyp. red.). „K ażdy miesz- jakoteż n a  polu społeczncm. Znaczenie tej ak- 
kaniee ohow iązany jest nosić przy sobie wy- tywności jest tpm wieksze. że Jugosław ja do­
daną mu przez adiministrację domów k a rtę  konała, dzieła »konsolidacji w ew nętrznej włas- 
mieszkaniową. celem legitym ow ania się wo- nemi silami, z własnych środków, 
bec funkcjonarjuszów  adm inistracji11 (par,: Również w polityce zagranicznej Jugosław ja
21). ..Dla. przeprow adzania kontroli... dy re-1 osiągnęła poważne sukcesy. Je j polityka za.

społeczeństwo.
Czy fo w szystko świadczy o istnieniu jak ie­

goś programu polityki .gospodarczej wobec 
karte li?  Żadna miarą.

ktor Fundacji, adm inistrator... mają prawo 
wchodzenia do poszczególnych pokoi — 
bez względu na obecność mieszkańców — 
między godziną 8 a 22-gą, w razie zaś uza­
sadnionych poszlak przekroczenia regulam i­
nu — bez względni na porę11 (par. 22). 
„N ow e p o rz ą d k i11 w  k o lo n ji a k a d e m ic ­

k ie j m a ją  o b o w iązy w ać  od 1 s ty czn ia j 1934 
roku .

graniczna zmierzała do jednego ty lko celu: za 
wszelką, cenę utrzymać pokój w Europie na 
podstaw ie tery toria lnego  s ta tu s  quo_ w ytw o­
rzonego traktatami pokojowemi. W tym  celu 
łącznie z Rumun,ją. i Czechosłowacja, u tw orzyła 
Małą Ententę i zawarła umowy z szeregiem 
innych państw , k tóre również pragną, przyczy­
nić się do utrwalenia pokoju w Europie.

J. M.

P r o s im y  P. T . A b o n e n t ó w  

o n a d s y ł a n ia  p r e n u m e r a t y  za

grudzień
R ó w n o c z e ś n ie  z w r a c a m y  s ię  

do  w s z y s t k ic h  a b o n e n t ó w  z a -  

z p r e n u m e r a t ą  z g o ­

r ą c e m  w e z w a n ie m  a b y  z e c h c ie l i  

a io z w łó c z n ie  z a le g ło ś c i  w y r ó w ­

nać.

t
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Z namiestnika carskiego —  nędzarzem
W Zduńskiej Woli zemdlał na ulicy z g ło­

du sta ry , zbjedzony mężczyzna. Okazało się, że 
jest to  72-letni książę Iwanowicz Jerytnskij, 
wysoki ongiś dygnitarz carski, b. namiestnik 
na Ukrainie, pan życia I Śmierci miljOnów In- 
dzi, właściciel olbrzymiego majątku ziemskie­
go. Rewolucja bolszewicka, wraz z wielu je ­
go rodakami, strąciła b. namiestnika carskiego 
z  naiwiekszycb szczytów hierarchji społecznej.

W ładze rew olucyjne uwięziły księcia-na- 
m iestnika. Udało mu się jednak  zbiec i  prze­
dostać się do Polski. Tu znalazł sie bez środ­
ków  do życia. P rzypadkow o dow iedział sie, że 
w Poznaniu przebyw a jego b. ad iu tan t, k tó re ­
mu wiedzie się nieźle. Za ostatn ie pieniądze 
kunił bilet i w yjechał do Poznania. Spotkało 
go jednak  rozczarowanie, okazało się bowiem, 
że b. ad iu tan t w yjechał do Paryża. Byłv n a ­
miestnik tu ła ł się po różnych schroniskach, ży- 
ja-c z drobnych w sparć ofr?vm vw urzch od daw­
nych znajomych. K ry ł on zazdrośnie swą prze­
szłość. O statnio postanowi! przenieść “ie do 
W arszawy. M e m ając pieni wizy na podróż, o d ­
byw ał drogę pieszo. Dobrnął n 0 Zduńskiej W o­
li. gdzie zm orzył go głód. Z ajda sic nim Opie­
ka Społeczna.

Bieg Kusocinskiego do prokuratora.
Janusz Kusociński w ystąpił ze sp raw a są­

dow ą przeciwko firmie w ydaw niczej w W ar­
szawie .,Uniwersum“ . F irm a ta  niedawno w y­
dała  książko nt. ..Kusociński mistrz biegu1', w 
k tó re j znajdują się liczne ustępy przedrukow a 
ne z jego w łasnej książki, w ydanei w  roku  uh. 
pt. „Od palan ta do Olimpiady*'1. Na. przedruk 
1veh u stenów K uso-iński nie udzielił sw ej zgo­
dy, wobec czego firma popełniła plag.jat. Na 
sk u tek  skargi K usocińskiego prokurato r obło­
żył aresztem  broszurę ..Uniwersum".

Konfiskata nut w kawiarniach
warszawskich.

rtinkc jonarjusze urzędu śledczego w W ar­
szawie przeprowadzili w  kilkunastu  tam te j­
szych kaw iarniach i restauracjach  konfiskatę 
nu t. K onfiskata dokonana została na m ocy roz 
porządzenia p ro k u ra to ra  z tego powodu, iż dy­
rekcje kaw iarń i rsgtaaiiracyj nie płaciły autor­
skich tantjem autorom piosenek i tanecznych 
mełodyj.

Polowanie na jelenia w mieście.
M ieszkańcy przedm ieścia Widzewa, przeży­

wali osobliwą emocję. Na polu, tuż- obok do­
mów mieszkalnych ukazał sie, przedpołudniem 
w spaniały rogacz, na którego m iejscow a lud­
ność urządziła formalne polowanie. Zaimprowi 
zowa.ua nagonka nie dała  jednak rezu ltatu ,je­
leń bowiem wym ykał się, przewracając co 
śmielszych myśliwych. Zawiadom iona policja 
schwytała jelenia żywcem. Je s t to  piękny 11 
do 12-letni okaz. J a k  ustalono w  czasie o sta t­
niego polow ania w Spalę rogacz w ym knął się 
nagonce i wałęsał się po okolicach, aż do tarł 
do Lodzi. Został on przesłany do nadleśnictw a 
w Spalę.

Fortepian za 8 zł. i 20 groszy.
N a ławie podsądnycłi w Sądzie Okręgowym 

w W arszawie z a s ia d ł  właściciel willi w Brwi­
nowie St. Chyżyńsld, oskarżony o znieważenie 
sekw ostratora, który przyszedł doń, by doko­
nać zajęcia mebli z powodu niezapłaconej skład 
ki Kasy Chorych w wysokości 8 zł. i 20 groszy. 
Za najodpowiedniejszy ob jek t zabezpioczają-ey 
tę  sumę sekwestrator Hankus uznał... fortepian. 
Gdy Chyżyński bezskutecznie prosił o zajęcie 
tańszego m ebla, doszło do gw ałtow nej scysji a 
nawet płatnik spoliczkował sekwestratora.

S tanął tedy  przed Sądem Okręgowym w o- 
błiczu grożącej mu poważnej kary , ho sięgają­
cej 3 la t więzienia. Sprawa została odroczona 
ze względów formalnych'.

T O R E B K I DAMSKIE
nowości

Necescr®, nanlcar, Tefti na ahta. 
Kifrg, Waliz®, Particie, Papie­
rośnice, Portmonetki, to. nrc-w

a n a s t j i  nr mm k k
G a b i n e t  S a r r a u t a

h  m  m
- - i  ^

A *  ;
Ni

8£53R&HK»<

OSZUST JAKO KOBIETA-GINEKOLOG.
Sąd okręgowy w  Siedlcach rozpatryw ał .sensa­
cyjną sprawę W. Muszyńskiego, oskarżonego 
o to. że w  swoim czasie skradł dyplom i doku­
menty na imię Dra Natalii Bobek i pod tern na 
zwiski 3in p rak tykow ał w- Sadownem. powiecie 
wągrowjeekim. jako kobieta lekarz-ginekolog. 
Oskarżony, k tó ry  prak tykow ał w m iasteczku 
od dłuższego czasu, znany był w okolicy i czę­
sto  wzywany do położnic, przyczyniając się do 
kilku poronień. —  Oskarżony przyznał się do 
wszystkiego. Sąd w ydal wyrok skazujący fał­
szywego lekarza na 4 lata więzienia.

Tanie! niż za cenę
S I L I T U  ! ! .  K Ł U S Y  

m a że m y p e d r& żs w ić  
SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

po k ró tk o trw a ły m  ok resie  is tn ien ia  u p a d ł w g losow an iu  w Izb ie D epu tow anych . P re ­
z y d e n t rep u b lik i zw rócił się z m is ją  u tw o rz e n ia  n o w eg o  g ab in e tu  clo E d w ard a  H er- 
r io ta ,  b y łeg o  w ie lo k ro tn eg o  p rez esa  r a d y  m in is tró w , k tó r y  je d n a k  z pow odu cho­
ro b y  n ie  może. w ziąć u d zia łu  w  życiu  poli tycznem  i odm ów ił p rzy jęc ia . W obec teg o  
m isję  o trzy m a ł b. m in is te r  C h au tem p s. k tó r y  m a s ta n ą ć  p rzed  Izba z p lanem  odbu­

dow y k ra ju . Na ilu s tra c ji od lew ej: A lb ert S a rra u t, E d w a rd  ITerriot i C hau tem ps.

Rozwój działalności Akcji Katolickiej.
Daria 23 lis to p ad a  b. r. odbył się  w P loc  

ku zjazd  cz ło n k ó w  D iecozja lnc j B a d y  A k ­
cji k a to lic k ie j, w  k tó ry m  u d z ia ł w zięli k ie ­
ro w n icy  Z w iązków  d ie cez ja ln y ch  do A kcji 
k a to lic k ie j za liczonych , p rezesi i a sy s ten c i 
kośc ie ln i D o k an a ln y ch  B a d  Akcji k a to lic ­
k ie j. N a  z jaz d  p rzy b y li ks. A rcybiskup A. 
J. N ow ow iejski i ks. Biskup L. W etm ań- 
Ski. Z P o zn an ia  p rzy je ch a ł specjalnie, ks. 
dr. S t. Bross, d y re k to r  N acze lnego  in s ty ­
tu tu  A kcji k a to lic k ie j w  Polsce .

N a w stę p ie  zab ra ł g los Ks. A rcy b isk u p , 
k tó ry  w  przem ów ieniu  sw ojem  p o d k reś lił 
don io sło ść  zo rgan izow ane j w sp ó łp racy  
św ieckich, z k ap łan a m i w  dob ie  obecnej, 
k ie d y  bezbożn ictw o  co raz  śm iele j podnosi 
głow ę. S p raw ozdan ie  złożone p rzez  In s ty ­
tu t  obeknow ało  c a ło k sz ta łt dzia ła lnośc i A k 
eji k a to lic k ie j w d iecez ji i by ło  n i e j a k o  w y 
iąśniieniem  p ó łrocznych  p ro g ram ó w  p ra c y  
i in te n c y j T nsty tu tu .

N astęp n ie  dr. K . M orawski z W arszaw y  
w ygłosił re fe ra t  p. t. ..A k cja  K a to lic k a  w o­
bec w spó łczesne i o fonzvw v z la“ . k tó ry  w y­
w o ła ł b . ożow ioną, d y sk u sje . R e fe ra t n. t. 
..D ek an a ln e  B a d y . la k o  ogniska m vśli k a to ­
lick ie  i[! w y g ło s ił ks. kan. Pnłew ski. a s y ­
s te n t k o śc ie ln y  Dek”. B a d y  A. K. w  P ło ń ­
sku. N a  zakończen ie  ks. dr. D .  K a j ­
te k ,  d y re k to r  B iec . In s ty tu tu  A kcji Kato- w  k a p lic y  O chronki, 
lic k ie j. p rz e d s ta w ił p rogram  p rac v  na p ierw  ■  —3'.'

sze pó łrocze 1934 r. Z arów no  sp raw o zd a­
nie jak  i p rog ram  p rac y  zo s ta ły  przez ze ­
b ran y c h  z uznan iem  p rzy ję te .

W R zeszow ie A kcja katolicka d z ięk i 
gorliw ości proboszcza in fu łata ks. Michała 
Tokarskiego, z o s ta ła  n a jp ie rw  z całe j d ie ­
cezji p rzem y sk ie j zo rgan izow ana . Do Z a­
rządu  A k cji n a łe ż a  p rzed staw ic ie le  fpo 2 
osoby) k a t .  Tagi p a ra f.. S. 31. P . 31. i Z. 
i Ż ytek , a  ta k ż e  p rze d staw ic ie le , a le  już 
im iennie pow ołan i, w szy s tk ich  in n y ch  s to ­
w arzyszeń  k a to lic k ich  n iep o lity czn y ch ’. S to  
waTzys-zenia zam ożn iejsze  w p ła c a ją  po  k i l ­
k a  z ło ty ch  rocznie, w e d łu g  dobrow olnego  
u zn a n ia  do A kcji na opędzen ie  niezl>e.dnvcli 
w y d a tk ó w . O becny Z arząd , p ie rw szy  od za­
ło żen ia  A kcji, d z ia ła  jnż trze c i rok . P ew ne 
d z ia ły  A kcji w zię ły  na sieb ie poszczegó lne 
s to w a rz y sze n ia , ja k  w alkę z pornografią i 
publiczną dem oralizacja, obronę św ięcen ia  
n’ed z;eli I św iat, stw orzenie św ietlicy  dla 
zaniedbane! m łodzieży. N ajtru d n ie jsz a  pro* 
ce. ho urządzanie od czytów , obchodów  i 
relig iinych  m anifestacyj Dvzeiela K a t. L i­
ga. O becnie g łó w n y  w y siłek  Z arządu  A kcji 
k a to lic k ie j idzie w* k ie ru n k u  rozbudzen ia  
ducha apnsto lkk iogo  w śród  członków  s a ­
m ego Z arządu  i w  ty m  celu odbędą _się 
w  s ty c zn iu  dla sam ego  Z arządu  reko lekcje

%  c a ł e & o  ś m i a ł a i .

Głód i epidemje panują w Leningradzie
Pomimo usiłowań rządu m oskiewskiego nie­

dopuszczania do wiadomości publicznej zagra­
nicą wiadomości o głodzie w Rosji, od czasu 
do czasu dochodzą z  zupełnie w iarygodnych 
źródeł wieści, m alujące położenie nieszczęśli­
wej ludności. Ostatnio z kilku jednocześnie 
stron nadchodzą inform acje o położeniu w T.e 
ningradzie. największego po Moskwie m iasta 
Rosji sowieckiej. Głód tu panuje olbrzymi, ce­
ny artykułów  pierwszej potrzeby podskoczyły 
niebywale wysoko. Kilo mąki kosztuje ok. 4.50 
zł., mięsa od 35—65 złotych, ziemniaków od 
5 _ 2 f l zk, sera ■ 65 zk, cukru 55 zł., Utr mle­
ka U  zh Aby walczyć z głodem władze m iej­
skie sprowadzają ziemniaki i warzywa, m aga­
zynowane w cerkwiach, zamienionych w spich­
lerze. Brak worków sprawia, że zapasy te zsy ­
pyw ane są w prost n a  ziemię, co powoduje szyb 
kie ich gnicie. Potęguje to  jeszcze grasujące w 
związku z głodem epidemje. Szpitale Leningra­
du są przepełnione, a w aptekach zabrakło le­
karstw. Grozę sytuacji powiększa wobec rozpo­

czynającej sie zimy niebywała dr°żyzna odzie­
ży. Płaszcz zimowy kosztuje w Leningradzie 
1300— 2250 złotych, pary rękawiczek nie można 
nabyć taniej niż 140 złotych. {'KAP.')

W roku 1934 Sowiet-* przedsiąwezmą 
32 w^pfaw polarnych.

IV tycli dniach zakończony został - sezon 
wypraw i badań w polarnych rejonach Z? SR. 
Okręty, które przedsiębrały podróże polarne 
powracają obecnie do portów* w Leningradzie- i 
Arohangielsku. 13' związku z zakończeniem po­
larnego sezonu naw igacyjnego, dy rek to r Aik- 
tycznego Tnstytutu pref. Samojlowicz w yrażał 
sie wobec przedstaw icieli prasy sowieckiej z 
wiolkiem zadowoleniem o wynikach wypraw* i 
b a in ń  polarnych. Zaznaczył też. że czynność 
insty tu tu  Arktycznego w roku 1934 będzie 
znacznie rozszerzona. IV roku przyszłym Tnsty 
tut- przedsięweżinie 32 wypraw polarnych. WieJ 
kie znaczenie przypisuje się wyprawie na mo­
rze wsdio(hiio-syberyjsk*’e i do półn°cnych czę. 
ści morza Karskiego.

HIEBOSSIfiłUWE 
OSTRZE 

do GOLENIA
WSZĘDZIE DO NABYCIA.

6L  SKŁAD: KRAKÓW, Wlślna 8
I IR O S E R JA

W pogoni za rekordem wysokości wzlotu
P aryskie wydanie „Daily 3Iail“ donosi, te  

młody A m erykanin Ridge ma zamiar dokonać 
lotu do górnych w arstw  stratosfery  na wyso­
kość 40 km. A eronauta am erykański dokona 
lot-u w Anglji. Ridge skonstruow ał specjalną 
gondolę, dostosow aną do tego celu. W labora- 
torjum  dokona on prób w ytrwałości na ciśnienie 
jak ie spotyka >ię na w ysokości 27 km. Do­
świadczenia z gondolą pozwolą n a  p rzepraw a- 
dzenie odpowiednich stndjów  przy pomocy a- 
para tu , k tó ry  będzie mógł uzyskać, bezpośred­
ni k o n ta k t z powietrzem.

Skrzydlata Angija.
„Evcning News“ zamieszcza dłuższy arty­

kuł, w którym  żąda rozpoczęcia budowy 10 ty. 
sięcy nowych samolotów* wojskowych, przy 
czsm stw ierdza, że koszty tak iego  programu 
lotniczego nic będą przekraczać w ydatków  na 
2 lub 3 okręty  linjowe, będą natom iast posia­
dały daleko w iększą w artość bojową. Wobec 
ogromnego rozwoju nowoczesnej techniki flota 
angielska w chwili obecnej nie przedstawia w y­
starczającej obrony. Jedynie w  oparciu o silne 
lotnictw o wojskowe Angija może sprostać swe­
mu zadaniu i przyczynić się do zabezpieczenia 
pokoju.

Bootfegerzy nie próżnują.
Król um arł —  niech żyje król! .Alkohol n- 

m arł — niech żyje benzyna! —  ta k  brzmi o- 
stałn ie hasło am erykańskich' bootlegerów . Od 
szmuglu alkoholem , co daje już mniejsze zyski 
po zniesieniu prohibicji, przerzucili się oni do 
szmuglu benzyny. Zam iast poić alkoholem lu ­
dzi, poją benzyną samochody. N ajnow szy prze­
mysł ta jn y  rozw inął się gw ałtownie w  U. S. £  
Dość powiedzieć, iż w samym ty lko  N. Yorku 
zgóra 7000 stacy j benzynowych zaopatrywane 
jest li ty lko w szm uglowaną benzynę. To samo 
dzieje się w innveh stanach. Szmusrlerrzy u trzy ­
mują całe flotylle okrętów  —  tanków , k a ra w a­
ny cystern samochodowych, rozporządzają s e t­
kam i tysięcy galonów  benzyny. O płacają oni 
agentów  przy rafineriach' i o trzym ują od nich 
cenne w skazów ki, dotyczące ry n k u  i cen. B en­
zynę trzym ają n a  składzie w w ynajętych  n a  ten  
cel fabrykach, pralniach chemicznych i  innych 
budynkach. W łaścicieli i dzierżawców s tacy j 
benzynowych zmuszają bootłegerzy tororem  do 
odbioru szm uglowanej benzyny.

NAJWIĘKSZA KATOLICKA ORGANIZA­
CJA ROLNIKÓW. Według ostatniej statystyki 
katolicki Związek rolników w Belgjł (Boeren- 
bondł liczył 1.200 kółek parafjałnych z  prze­
szło 250.000 członków. Organizacja ta  —  jak  
wiadomo — ma zadania nietylko gospodarcze 
i stanowe, lecz również cele religijne i oświa­
towe. przeciwstawiając się ostatnio energicz­
nie zamachom masońsko-soojalKstycznym na 
szkołę wyznaniową.

SIEDM ZWĘGLONYCH TRUPÓW POD 
GRUZAMI SPALONEJ FABRYKI. W  mieście 
Spin. w Bawarji wybuchł wczoraj pożar w  fa­
bryce celulojdu. Z pod gruzów spalonego bu­
dynku wydobyto 7 zwęglonych trupów robotni 
ków fabrdri. Tylko 2 robotnikom tidało się oca­
lić.

BANDA INTELIGENTNYCH WŁAMYWA­
CZY. Policja w  Czemiowcach' aresztowała pię­
ciu członków bandy włamywaczy, która graso­
wała od dłuższego czasu na- terenie miasta. *—* 
Banda rekrutowała się z młodzieży posiadają­
cej średnie, a nawet wyższe wykształcenie i na 
leżącej do znanych, poważanych, zamożnych 
rodzin. Należała do niej m. in. córka znanego 
adwokata, studentka, dwóch absolwentów miej­
scowych szkół średnich, dwóch dentystów i td. 
Szkody wyrządzone przez bandę obliczane są 
na parę miłjonów lei.

Księgarnia Ęrakowska
K rak ó w , u l. św . K rz y ia  13

p o le ca :
Kapiea J. X.. Kazania —. mowy — odezwy zł. 10.60 
Mereler Kardynał, Do meich alumnów. (Kon­

ferencje ......................................................   5.50
Tóth T. X. Dr, Chrystus-Król. Kazania . . ,  5.50 

„ , . Wierzę w Rega. Kazania . ,  0.50

Wysrłka odwrotna! Wysyłka odwrotnr
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•kr. i
GŁOS NARODU" * dnia 1-go grudnia 1933 »  są

f t ic c fc  i f i f d a i f n i c f i f
JÓZEF LOEBEL. Św iat Medycyny. (Wczo­

raj, Dziś, Jutro). N akład Udz. Spółki *Wvdawn. 
1933 r„  st-r. 374.

W  obecnych czasach, kiedy wielu ludzi od­
nosi się nieraz z pew ną nieufnością do m edy­
cyny i  lekarzy, książka autora jest w prost re­
w elacją i d la tego  gorąco polecić ją  musimy 
w szystkim  naszym  czytelnikom , jako nietylko 
bardzo pouczającą, ale ciekawą, i zajmującą 
lek turę. Z pewnością k to  przeczyta to książkę, 
ten  skłoni głowę z szacunkiem  przed potęgą 
w iedzy lekarskiej, jako też pozna wiele spraw 
bardzo ważnych dla ludzkości, o których do­
tąd  nie m iał pojęcia lub m iał zapatryw anie 
błędne. Takiem i rozdziałam i np. w tej książce 
s ą  ustępy : Co to  jest M edycyna? — dalej roz- 

’ działy trak tu jące  o bakterjach. uodpornieniu, 
chirurg;:, o wydzielaniu gruczołów w ew nętrz­
nych itp ., a  w prost poryw ają za sobą ciekawe 
rozdziały o konsty tucji, psychoanalizie, jako- 
toż samo zakończenie. Z tych też w szystkich 
powodów, jeszcze raz polecamy gorąco tę  książ 
ke czytelnikom . Dr. A. Klęsk.

t i r < i ź l k a  a zawód człowieka.

FIZYKA I CHEMJA W SZKOLE. K w artal­
nik dydaktyczny  pod rod. A. Dmochowskiego 
i W. Staszew skiego, Nr. ó, październik 1933. 
N akładem  księgarni K. R u tfk irgo  w Wilnie. 
Cena 4 zł.

P rzed rokiem  wznowiono w formie kw ar­
ta ln ik a  czasopismo ..F izyka i Chcmja w Szko­
le" (wydawane przed kilku  la ty  przez Min. W. 
R. i O. P.), poświęcone dydaktyce tych przed­
miotów w  szkołach powszechnych i średnich. 
Wobec olbrzymiego znaczenia fizyki i chemji 
we współczesnej nauce, technice, życiu gospo- 
darczem oraz obronie kraju należy z uznaniem 
powitać wszelkie poczynania, mające na celu 
podniesienie poziomu tych nauk w  naszych 
szkołach, szczególnie dziś, gdy rozpoczęta re­
forma szkolnictwa stawia nauczycielstwo przed 
nowemi bardzo nieraz trudnemi zagadnieniami.

„Fizyka i Chemja w  Szkole1' w yróżnia się 
zarówno bogatą i  różnorodoną treścią, jak i 
piękną szatą zewnętrzną.

W  bieżącym 5-tym  num erze na szczególną 
uwagę zasługują artyfcuły: P rof. dr. M. Jeżew­
ski (Kraków): „O prądach  elektrycznych w  cle 
ktrolitach i o zagadnieniu elektrolitów  m oc­
nych". Dc. dr. W. Werner (W arszawa): „Do­
świadczalne trak tow an ie  potencjału  elek trycz­
nego w  szkole średniej". Red. „Tlie. Scbool 
Science Review" G. H. J. Adlam (Londyn): 
^Nauczanie przyrody w  szkołach angielskich" 
i  inne.

PRZEGLĄD WSPÓŁCZESNY, miesięcznik 
wydawany przez dra Stan isław a Badeniego, za 
wiera w  nuimerze listopadow ym : Wł. Natamson: 
W Aleksaudrji. Z. Gawroński: Tdea sta  nowo­
ści w  hitleryzmie (II). A. K rzyżanow ski: N a­
kręcanie konjunktury w S tanach Zjednoczo­
nych. J . Hulewioz: Stefan Żeromski —  Stan 
i postulty badań (II). W. D oda: Jak iego  Że­
romskiego znamy? Ze studjów  nad  tekstem  
współczesnych pisarzy polskich. St. N ejm an:
O gTanicach użyteczności pieniądza w dziedzi­
nie w ym iany dóbr. T. D obrow olski: M onografia 
o Jacku Malczewskim. F. Gross: In sty tu c ja  ro­
dziny i m ałżeństw a w św ietle etnologji. K. 
W . Zawodziński: Powieści sportow e. M. Heił- 
perin: P ro jek ty  rekonstrukcji gospodarczej (U). 
Z. Zaleski: K ongres w spółpracy europejskiej.
J .  E . P łom ieński: M istyfikator h istorii. St. W.:
Z dokum entów  o w ypadkach galicyjskich w 
1846 r. A. K leczkowski: Z polskiej germ ani­
s ty  ki. A dm inistracja „Przeglądu Współczesme- 
g o “ :K raków , ul. św. Tomasza 32.

P on iew aż  g ru ź lic a  n a leż y  do chorób  
n a jcz ęs tszy c h , p rze to  już d aw n o  h ig ie n iśc i 
za s ta n aw ia li się n a d  tern. w  ja k ic h  zaw o­
dach  •występuje ona n a jczęśc ie j, co znow u 
p ro w ad ziło  do  tego . że p o tem  m ożna  by ło  
od iadzac. ludziom  sk łonnym  do chorób  p ie r­
siow ych  te  zaw ody , k tó re  u sp o sa b ia ją  do 
g ru ź licy , w yw ołu ją  ta k o w ą , lub  s ta n  cho­
robow y p o g a rsz a ją . K retschm er w sw oich 
■słynnych b ad a n ia c h  mad k o n s ty tu c ją  o rg a ­
nizm u i s to sunk iem  je j do  c h a ra k te ru  i 
sk ło n n o śc i do chorób  zw rócił u w agę , że 
g ruź lica  w y.-tępuje n a jcz ęśc ie j u ludzi o ty ­
ldo ta k  zw anym  asteni-cznym . ce ch u jący m  
sio w zrostem  w ięcej ja k  średn im , sm u k łą  
b u d o w ą, b ladą  cerą  i tw arz ą  o o stry m  pro­
filu. Z auw ażono d a le j, że g ru ź lica  n ag a b u je  
n ie k tó re  'p e e jn ln ie  z a w a ły .  a n ie jak o  s tro ­
ni od innych . S am o się przez się rozum ie, 
że g ru ź lica  w y stę p o w a ć  b ęd z ie  n a jcz ęśc ie j 
u osób, k tó re  w zaw odzie sw oim  m a ją  c ią­
g łą  sposobność  s ty k a n ia  się z cho rym i p ie r 
siow yin i, a  w ięc u  d o zo ru ją cy c h  cho rych , 
p ie lęg n ia rek , zakonn ic  ew e n tu a ln ie  le k a rz y . 
D o k to r  L etu lle s tw ie rd z ił np. w  1 a n y ż u , ż.e 
w iększość  S ió s tr  S za ry te k  u m ie ra  w  k o ń cu  
na g ruźlicę . P .ardzo często  z a p a d a ją  na nią, 
ta k ż e  p ra c z k i p io rą c e  (n ieraz  n ie  w iedzą, 
że bielizna, pochodzi od chorego), zw łaszcza 
ch u s tk i do  nosa  i  b ie liznę su ch o tn ik ó w , n ie  
zach o w u jąc  n a tu ra ln ie  ża d n y ch  o s tro żn o ­
ści. J e ż e li p łu co  je s t c iąg le  d rażn io n e  j a ­
k im ś m e ta liczn y m  czy  chem icznym  cz y n n i­
k iem . to  s ta je  się ono z czasem  m niej od- 
po rnem  i ła tw o  u lega zakażen iom  g ru ź li­
czym  i z te g o  p o w o d u  g ru ź lic a  bard zo  czę­
s tą  je s t u k a m ie n ia rz y , sz lifierzy , ś lu sarzy , 
to k a rz y , p ie k a rzy , m ły n a rzy  i cu k iern ik ó w , 
w d ee h u jąc y ch  c iąg le  p rz y  p ra c y  p y ł  d a n e ­
go m a te r ja łu . B ardzo zw łaszcza  sz k o d li­
w ym  je s t p y ł  k rzem ow y . D esayore znalazł 
u  ro b o tn ik ó w  w  fab ry k a c h  p o rc e la n y  i n o ­
żow ników  p raw ie  00%  ch o ry c h  na g ru ź li­
cę. C zęstą je s t  też  g ru ź lica  u  rob o tn ik ó w  
o b rab ia jący ch  p erło w ą  m a sę .’ w  fa b ry k a c h  
c y n y . celu lozy  i ty to n iu . J a s n ą  w obec te ­
go je s t rzeczą , że ludz ie  w ą tli, sk ło n n i do 
■zaziębleń i t. p.. b ezw aru n k o w o  >nie p o w in ­
n i sobie o b ie rać  je d n eg o  z w y że j p rz y to c z ę  
n y c h  zaw odów . A je d n a k  ja k ż e  n a  św ięcie 
je s t inacze j! N a zjeździe P rzec iw gruź liczym  
w  P a ry ż u  sw ego  czasu  Dr. B a r a l, ' k tó ry  
sp e c ja ln ie  za jm o w a ł s ię  t ą  sp raw ą,’-d o n ió s ł, 
że z pośró d  b a d a n y c h  400 ty s ięc y  p ra c o ­
w n ik ó w  p ie k a rs k ic h  w e F ra n c ji , w y k a z a n o  
w y ra źn ą  g ru ź licę  u  28 ty s ięc y !  P rz eb ie g  
ch o ro b y  u p ie k a rz y  b y w a  jeszcze  o łęższy 
z te g o  pow odu , że p ra c o w n ic y  ci za jęc i są  
p o  n o ca ch , m ało  się  w y sy p ia ją  i c iąg le  
z n a jd u ją  się w  a tm o sfe rze  dusznej, p e łn e j 
p y łu  m ączncgo . Z a p a d a ją  też  n ie raz  n a  g r a  
źlicę lu d z ie  s łab szeg o  zd row ia , a  n a w e t 
zdrow i, k tó rz y  m uszą całem u d n iam i łu b  
nocam i p rze b y w a ć  n a  n iep o g o d z ie , ja k  p o ­
lic janci. lis to n o sze . Stróże n o cn i, d o ro ż k a ­
rze i t .  ii. N ie rz a d k ą  je s t  g ru ź lic a  u -p ra ­
cow n ików  sk u p io n y ch  w  d u sz n y ch  u b ik a ­
c jac h  p rzy  c iężk ie j p ra c y  w  p o zy c ji z g a r ­
b ionej, ja k  u szw aczek  i  m o d n ia rek . B a r­
dzo cz ęs tą  w reszc ie  je s t  g ru ź lic a  w  s ta n ie  
n au czy c ie lsk im , b o w iem  tu ta j  u cz ąc y  m u si 
c a łe m i d n ia m i i la ta m i p rzeb y w ać ."w ^d u sz­
n e j n ie raz  k la s ie , w śród  k u rz u  i m ów ić d o ­
n iosłym  g łosem .

P om ów nrc te ra z  o zaw odach , w  k tó ry c h

n a  szczęśc ie g ru ź lica  rzad k o  w y stęp u je . 
O tóż co c iek aw e , g ru ź lica  w y s tę p u je  s to ­
sunkow o  rza d k o  u górn ików  w  k o p a ln iac h  
w ęg la , m im o le g o , że w dochu ją  on i c iąg le  
PFł w ęg low y  i  p ra c u ją  n ieraz  w za d u ch u  
i w ilgoci. W idać z te g o , że p y ł w ęg łow y 
m a ja k ie ś  ch ro n ią ce  od g ru ź licy  w łaśc iw o ­
ści. Bardzo rz a d k o  w y stęp u ję  g ru ź lic a  u 
ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  p rz y  w apnie. D ok­
tó r  Mredell u rz ą d z ił n a w e t pod ty m  w zglę 
dem  a n k ie tę  po fab ry k a c h  w apna i g ip su  
we F ra n c ji i A m eryce i .z o trzym a,nych o d ­
pow iedzi p rzek o n a ł się n iezb ic ie , że rzeczy  
w iście g ru ź lica  u p rac o w n ik ó w  te j b ran ży  
je s t rza d k o śc ią . Z achęcić nos 1o pow inno 
do dalszego  en e rg iczn eg o  le cz en ia  g ru ź licy  
w apnem , co już natu ra ln ie , od d aw n a się 
s to su je . N ie m ożna om ów ić tu  w sze lk ich  
zaw odów  pod  tym  w zględem , w spom nieliś­
m y ty lk o  o n a jczęstszy ch  z teg o  pow odu . 
K a ż d y  m io d y  człow iek , p ra g n ą c y  s ię  od­
dać ja k ie jś  p ra c y  zaw odow ej, pow in ien  po ­
radz ić  się  p rzed tem  le k a rza , czy  ata.n zd ro ­
w ia  jo g o  dozw ala  n a  t.e p ra c ę , przez co u- 
r Jk lo b y  się  teg o . co n ie raz  je s t  obecnie, że 
k to ś  p rac u je  zupełn ie n a  n iew laśc iw em  
m ie jscu , bo do  p ra c y  te j a lbo  sic  n ie  n a ­
d a je  duchow o i n ie  cierpi je j. lu b  co g o ­
rze j. w p raw d zie  b y  ch ę tn ie  p raco w a ł, lecz 
n ie s te ty  p ra c a  ta jogo  zdrow iu szkodzi, a 
n a w e t pow oli go zab ija !

Dr. Adolf K lęsk.

f t o r t .

Ś. p .

Ks. Józef Foryś
S; ambelan Jego Świątobliwości 
proboszcz i dziekan w Haczowie

zm arł dnia 2 9  b . m. 

E ksp ortacja  zw łok  do k o śc io ła  
w  H aczow ie o d b ęd z ie  s ię  dnia  1 
grudnia  br. o god z. 3 p o  p o łu d ­
niu, a p ogrzeb  w  so b o tę  rano  

o g o d z in ie  10-ej.

Ks ęża Kondekanalni.

Sztekker pokonany w Wiedniu.
W  m iędzynarodowych zapasach, odbyw ają­

cy 
01iv
ta  Polaka Sztekkera.

Przebieg walki był — jak  donosi prasa wie-! 
deńska — dramatyczny. Fo uporczywej walce j 
Sztekker położył przeciwnika na łopatki, ale i

oh się V  cyrku wiedeńskim, Portugalczyk * 0”aIa; 'v ™ n\" , Wiedc"f,i’ E’ V’ ; :0 
iveira po-konał dotychczasowego mistrza św ia!, ' ‘ ,, • ,0 ( -[0anilj miejscowy zespół

“ I kcl° 'yy C- remisowe,1 z hokeistami EHC

Polonia karwińska w obozie zawodowców
Na Tindzwyczajnem walnem zebraniu P. K. S 

Polonji w Karwinie, którem u tow arzyszyło ol­
brzymie zainteresowanie całego polskiego św ia­
ta  sportowego w Czechosłowacji, (w zebraniu 
brało udział 700 osób), zdecydowano zgłosić 
przystąpienie klubu do obozu zawodowców. J a ­
ko głów ny powód wymieniono potrzebę obrony 
klubu przed u tra tą  graczy, przeciąganych do 
zawodowych klubów czeskich.

Drużyna Polonji kalw ińskiej, m istrz jesien­
ny żupy cieszyńskiej, pokonała w tych dniach 
mistrza żupy ostrowskiej Sloyan, 2:1 (2 :1).

HOKEIŚCI PRZY PRACY...
Drużyna hokeja lodowego LTC P raga po­

konała  w W iedniu W iedeński E. V. 2:0 (2:0,
ho- 

EHC St.
Moritz 2:2 (1:0, 1:2, 0 0).

HOJNY OFIARODAWCA.

i- Pewien ksiażo hinduski ofiarował kwotę 10 
sędzia zwycięstwa tego nie uznał, ponieważ tysięcy frank(’,w ,)i:l zwv(.icw.v meczu te-nisowe-
położenie przeciwnika miało miejsce już poza|„.0 ęochet Ramillon
dywanem.

Prżec-iwko temu orzeczeniu sędziów Sztek-j URBAN ZWOLNIONY Z RUCHU,
ker zaprotestow ał i nie chciał dalej walczyć. ■ Doskonały piłkarz śląskiego Ruclm, Urban, 
Później jednak dał się przekonać i w ilka  po- otrzym ał w tych dniach, na własne żądań 'e zwoi
toczyła eię dalej.

W alka trwała 57 minut, 
położył Sztekkera.

poezem Olieeira
nienie z tego klubu. Urban przenieść się ma 
do Sosnowca, gdizie obejmuje posadę.

K I N O T E A T R
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d z w i b k o w y |  „ S  W  I  T “  |
e™ f f » d GM K A T O L I C K I

PRZY l U T S i m i l l E S 1 18

Od czw artku  dnia 30 lis top ad a  1933 roku —  P rzeb ojow e a rcy d z ie ło  p. t.

S e r c e  w l ó c z ę g i
?  gen_ Al . I n k n n  e m  N ies dy ś . » s p ? « w a j * c y  b i a z a n ”  póź.iiiej „ Ś p iew a k i
ja ln ym  UUluUII B ill Jazzbanerru* i ty m  ra z em  stw o rzy ł fen o m en a ln ą  p o sta ć  
b ez tr o sk ie g o  w łó cz ęg i, k tó reg o  dom em  b y ł park  m i e j s k i . . .  a d ach em  n ieb o .

N a fin P n flP A in  ’ za w sz e  w  k in ie  S w it, w ie lk a  a trak cyjna p rem jera  w sp a-  
liaU |JI U yl a m  ,  n ia łeg o  d odatku  k o lo ro w eg o  „ Ś w ię ty  M ikołaj".

a
I

W oblężonym Wiedniu,
\  1 9 3 3 .

xm.
'JESZCZE O OPERZE. \

Wobec ogrom nego bogactw a repertuaru  
i  przepychu w ystaw y mniej imponuja.co przed­
staw ia się w  operze wiedeńskiej strona w okal­
n a  insty tucji. Zajm ując się t ą  kw estją, należy 
natu ra ln ie  zwrócić uw agę n a  przyrodzone w a­
runki. w jakich w  krajach  niemieckich może 
rozw ijać sio sztuka śpiewacka. A natom ja na­
rządów głosow ych u ras. żyjących na północ 
od Alp, od k tó re j uzależniony je s t cały kom ­
pleks czynników  fonetyki ich języków, odmień 
n a  od anatom ji te j u rasy  rom ańskiej, nic 
sp rzy ja  w ydobyciu prawdziwego piękna brzmie­
nia z w iązadeł głosowych śpiewaków niemiec-. 
kich. Im w ięcej poznaje się niemieckich śpie­
w aków , tem  silniej u trw ala się w  nas pogląd, 
że niem a pośród nich artystów , m ogących się 
mierzyć z włoskim i, którym  w dobie obecnej 
p rzypada góru jące ponad w szystkiem i innemi 
narodam i stanow isko na tem  polu. K lasa  Gi- 
gliego, Pertilego, Lauriego Yolpiego, R enata 
Zanolskiego, Cortisa, de L uca‘i, Tagliabim . Pin- 
zy, pań: Cigna, T oti dal Monte, Sara ceni, La- 
cer, Giannini, Stigniani, Scacciati, M afalda Fa- 
vero, Pam pinini jest dla śpiewaków niemiec­
kich sferą niedostępną zarówno ze względu n a

m aterja ły  głosowe jak  kunsz t śpiewacki. Częst 
szemi są w  niemieckim śn iecie śpiewackim  do 
bre glosy basowe i barytonow e oraz m ezzoso­
pranowe. od głosów wysokich, o ile zaś łatw iej 
jeszcze o w artościowe soprany, o ty le  g łosy 
tenorow e eą  praw dziwą rzadkością. Opera w ie­
deńska iofit wiernom odbiciem togo stanu w  
k rajach  języka niemieckiego. N ajtrudniej tu  o 
zdobycie i utrzym anie pełnowartościowych te ­
n o ró w .'S ta d  w zakresie tym  najw iększy pro­
cent- obcokrajowców. Egipcjanin Tok.at.van, 
weerier P a tak y  i Ja n  K iepura stanow ią dzisiaj 
pierwszy szereg tenorów  wiedenskic-h. Obok 
nich sta je  jako równorzędny im Franciszek 
Yolker, jedyny „tenore asso lu to" niemieckiego 
pochodzenia, sprawiająby słuchaczowi w ope­
rze w iedeńskiej satysfakcję artystyczną. Na 
dawnych zasługach wobec te j insty tucji i i ę.i 
publiczności, na pełnej wdzięczności tolerancji 
dla oczywistych już braków  wokalnych opiera 
bić dzKiaj współpraca w oporze w iedeńskiej 
panów Alfreda P iecavera i Józefa Kałenberga- 
K ilku innych ti-m -ów  w wstępujący elf w m niej­
szych partjaćh . jak  Maiki. liarom cs (z których 
pierwszy należy do opery wiedeńskiej ponad 
trzydzieści la t) reprezentuje przeciętną k lasę 
tenorów niemieckich, na k tó rą  słuchacz, przy­
zwyczajony do włoskiego śpiewu, nie łatw o 
może się zgodzić. Ale naw et do party j w agne­
rowskich musi się W iedeń uciekać o pomoc za 
granicy. T rystanem  bowiem i Zygfrydem jest 
tu  dzisiaj przeważnie śpiewak skandynaw ski, 
Graarud.

Przyzw yczajeni do śpiewaków w agnerow ­
skich, k tórych  sty l polegał n a  brutalnem  de­
klam ow aniu te k s tu  w oparciu o puste, bez­
dźwięczne tony, n a  w yrzucaniu potężnych ilości 
pow ietrza raczej niż na istotnem  śpiewaniu, nie 
zważali .Wiedeńczycy na okropności śpiewu 
H erm ana W m kclm anna w ostatnich jego la ­
tach  k ar jery  w operze, ani na wszelakie niedo­
m agania E ry k a  Schmedosa, k tó ry  przed la ty  
trzydziestom a im ponował nam Wysokiem poczu 
ciem artystyeznem . wyrazem in terpretacji, po­
stacią, m uzykalności, ale jako  śpiewak nie 
mógłby na żadnej scenie w łoskiej zdobyć s ta ­
now iska odpowiadającego w iedeńskiej pozycji. 
Nie dziwota więc, że kiedy do W iednia przy­
jechał C-aruso, ludzie szaleli z zachw ytu, na 
m iejsca sto jące na parterze i ga.łcrjach czeka­
no przez ca łą  poprzednią dobę pod kasam i na 
otwarcie sprzedaży biletów. To samo mniej 
więcej pow tarzało się za przyjazdem —  o tyle 
m niejszego tenora włoskiego —  Boneiego, a 
naw et przed trzem a la ty  —  kiedy zc.speł opery 
m edjoiańskiej L a S cala pod kierunkiem- A rtu­
ra  Toscanin-ego w ykonał z udziałem Toti dal 
Monte i Pm tilego „Lucję z Lam mermoor" —  
entuzjazm , jak i na przedstawieniu tom zdawał 
sio rozsadzać gm ach opery, był świadectwem, 
że było cno źródłem wrażeń, jakich tiu ani w 
przybliżeniu nie doznano dzięki lokalnym  wiel­
kościom w rodzaju Ślęzaka. Selmy Kurz czy 
Demutha.

K ilka . .a s ó w  zespołu opery, k tóre miałem 
sposobność słyszeć w  czasa-eh ostatnich, więc

pani M aria Jeritza , pani Lott-e Lehmann, panie 
IIadrabova, Kern, Schumann, G crhart, pano­
wie Schipper, M anovarda, M ayr —  w zbudzają 
d la  swoich k reacy j szacunek, ale nic- więcej. 
Obie przedstaw icielki ko loratury , panie K em  
i G erhart, nie m ogłyby po za W iedniem liczyć 
na oklaski w partjaćh , k tó re  tu  w ykonują 
z -wielkiem powodzeniem (pierwsza np. Olimpię 
w Opowieściach Hoffmanna, d ruga T rav ia tę
i Zerbinettę w  Arjadnie na Naxos Straussa).

Odliczywszy pewien niedobór na punkcie 
solistów, wynosi słuchacz z opery w iedeńskiej 
w ielkie zadowolenie ze sharm onizowania części 
muzycznej z plastyczną w w ysoce artystyczną 
całość. Stopień przedstaw ień jest niewątpliw ie 
wyższy od zimnych, obojętnie odrobionych 
przedstaw ień wielkiej opery w  Paryżu i coraz 
bardziej chłodno traktow anych przedstaw ień 
Opery komicznej. Dyrygenci niemieccy prze­
w yższają swoich francuskich kolegów dzięki 
znacznie większej ilości tem peram entu, w kła­
danego w funkcję sterowrania przedstawieniem  
operowem. Jakże jednak daleko im jeszcze do 
włoskich mistrzów pałeczki knpdmist-rzow-
skiej. porywających ---woim zapałem solistów, 
chóry i orkiestrę do najw jższycli wysiłków w 
służbie około w ykonywanego dzida. T pod tym 
względem rasa rom ańska, tem peram ent brwi 
włoskiej odnosi zwycięstwo nad psychiką nie­
miecką. w yrasta jącą z chłodniejszego podłoża.

ZDZISŁAW JACHIMECKI.

Ciąg dalszy nastąpi).
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Co słuthai
n> J t r a f t o i i i e .
P i ą t e k  1: ńw. Eligjusza- 
S o b o t a  2: św. Balbiny. 

v S o b o t a  1: wschód słońca 
zachód o godz. 15.50.

---- oo-----
godz. 7.19.

OSTROŻNIE Z NABYWANIEM W ĘDLIN 
I MIĘSA Z PROW INCJI. Poniew aż w ielokrot­
nie stw ierdzono, że mięso i wędliny przywożo­
ne z prowincji bez kontroli sanitarnej do mia­
s ta  są  często niezdatne do spożycia a  naw et 
szkodliw e dla zdrowia, przeto M agistrat pono­
wnie przypom ina, że mięso, przeznaczone do 
sprzedaży musi posiadać, o ile pochodzi z tu ­
tejszej Rzeźni, pieczęcie czytelne tutejszej Rzo 
ŻDi,  zaś mięso pochodzące z prowincji piecze­
cie Rzeźni prowincjonalnej, oraz pieczęcie tu  
tejszej kontro li n a  dowód, że zostało po wpro , .
w adzeniu do m iasta  ponownie w tu tejszej Rze- " skazują l.azw isia , są o piaw i

~  i
G d zie  ty  m ie s z k a s z  p r z e z  r o k  c a ły  Ś w ię ty  ftlikołafu  
W ra ju , d z ie c in o  w ra ju .
N ad  p ie c z e n ie m  n a m  p ie r n ik ó w  c i ę ż k ą  m a sz  r o b o t ę ?  
To rob i sy n n s lu  K o c h a n y  P a n  R o th e .
P o w ie d z  n a m  w  ta k im  r a z ie  d la c z e g o  
R aj n ie  j e s t  o d r a z u  u R o te g o

Fabryka pierników A N T O N I  R O T H E ,  Kraków ulica Sławkowska L. 20.

Jak m łodz ież  żyd o w ska

śpiewała Sil. Międzynarodówkę.

; • balladach Zegadłowicza. —  Charakterem  gra­
ficznym i techniką drzew oryty i rzeźby św iąt­
ków tego utalentow anego sam ouka przypomi­
nają prym ityw y średniowiecza. Naiwne i szeze 
ie utw ory odpowiadają prym itywnem u sposo­
bowi m yślenia ich autora. Tem atem  są związa­
ne 7, legendam i ludu polskiego z życia Chry­
stusa i Świętych Pańskich.

W ykład ew ój ilustrow ał prelegent licznemi 
rzeźbami W aw ry ze zbiorów pryw atnych, przy­
taczając z zacięciem narracyjnem  o każdej 
7. przedstaw ionych postaci legendy w gwarze 
ludowej.

Dochód z odczytu zasilił fundusze na budo 
wę gmachu Muzeum Narodowego.

 oo------
„Człowiek z teka“  —  

w
Aż 28-miu oskarżonych stanęło wczoraj 

! przed Trybunałom krak. sądu okręgowego. Jak
bez w yjątku

prentjera 
teatrze im Słowackiego.

Ju tro  w- sobotę wieczorem, ukaże się n a  
j scenie teatru  krakow skiego nowość wspólczes-

żni zbadane. N atom iast wyroby, wędliniarskie, j żydzi i żydówki. Policja schw ytała ich wszyst--. 
w prow adzanej o m iasta z prowincji, winny być j kich dnia. 9 lipca br. w chwili, gdy wśród uro- 
zaopatrzone w plombę lek arza  w eterynaryjne-1 fizycfl spai m nikowskich mządzili ..m ajów kę' 
go i w plombę w ytw órcy miejscowości, w  k ió  1 
rej zostały wyprodukow ane, a ponadto w  plom 
bę tu te jszej kontroli w eterynaryjnej na, do- _
wód, że bv łv  także w tu te jszej Rzeźni miej- ! pomogły w ystawione czaty — poiicja areszio- 
skiej poddane kontroli. | w ala wszystkich i w czasie rewizji znalazła u

z przemówieniami antypaustw ow em i. 11 wieńczo- 
nenii odśpiewaniem Tli Międzynarodówki. Nie

pp. P ilarski i Krauss, oskarża prok. dr. Szy-
pUlil.

ne.go repertuaru  sowieckiego p. t. „Człowiek 
7. te k ą“ A leksandra F ajko , w opracowaniu s c e ­
nie z nem p. J . K arbowskiego. S ztuka ta , k tó ra  
niedawno w ystaw iona na scenneh W arszaw y -i 

• Łodzi obudziła duże zainteresow anie, przedsta
. . . .  • , . „ • i- 1 , , i wia na tle żvcia w dzisiejszej Rosji ciekawyzabójstwo swej służącej, Heleny Mazurek. , , • . J

’ , dram at w vb;tnego działacza ustroju sowieckie-

Zastrzelił nieumyślnie swą służącą j
W łail)idei szynku w Iironim icach Małych,I 

Franciszek P ietrzyk stawa! wczoraj przed sę ­
dzia dr. Traczewskim oskarżone o nieumyślne

Stało się to w następujących okolicznością.
ro, napróżno starającego się wyzwolić z pod

W ędliny miejscowego w yrobu, eprzedawa- j 
ne w  tutejszych sklepach m asarskich nie. podle 
g a ją  wymienić 'em u oplombowaniu, natom iast 
te  sam e wędliny sprzedaw ane W innych loka­
lach w ędliniarskich, sklepach, ja tkach , restau ­
racjach itp . m uszą posiadać plom by tntojezoiro. 
w ytw órcy.

* NIESZCZĘŚLIW E POŚLIZGNIĘCIE SIĘ 
T eresa K onopka, przechodząc ul. Mały Rynek, 
poślizgnęła s 'ę na szynach tram wajow ych i u- 
pad ła  n a  jezdnię tak , że uderzyła głową o bruk, 
w skutek  czego doznała okaleczeń na głowie, 
oraz w strząsu mósgoi. W ym ienioną wezwane 
Pogotow ie ratunkow e przewiozło do szpitala 
Św. Łazarza.

ZDERZENIE SIĘ AUTA Z FURMANKĄ. 
Na ul. K azim ierza W. nieustalonego nazw iska 
*zofer najechał na furm ankę w iejską, powożo­
n ą  przez Jana. Czepca, z Bronowie Małych. Cze 
piec w raz z jadącym  furm anką J . Mrówką wy­
padli z wozu i doznali ogólnych obrażeń na 
ciele. K ontuzjow anych opatrzył lekarz pogoto­
w ia ratunkow ego i pozostawił ich opiece domo­
wej. Sz-ofer po w ypadku zbiegł. Dochodzenia 
w toku.

KRADZIEŻ BIŻUTERJl. Ch. Gutfreund. ku­
piec, zam. przy ul. Król. Jadw igi 14, zgłosił, 
że nieznany spraw ca dosta ł się do jego m iesz­
k an ia  p izy  pomocy dobranego klucza lub wy­
trycha. i skrad ł zegarek dam ski zloty, 2 pier­
ścionki złote dam skie i kilka monet srebrnych 
zagranicznych, łącznej wart. około 200 zt. — 
Pochodzenia w toku.

PODRZUTEK. Józefa Bigaj przyniosła do 
in .  K om isarjatu PP. 4-tygodniowe dziecko płci 
męskiej, k tó re  n ieznana kobieta oddala jej do 
przytrzym ania w budynku K asy Chorych przy 
ul. Batorego 3 i do dziecka więcej nie pow ró­
ciła. Fodrzu tka oddano do Miejskiego Żłóbka-

•POŻAR PRZY UL. MAZOW IECKIEJ. Dnia 
29 bm. w  zabudowaniach F ranciszka Dym ka 
w K rakow ie przy  ni. Mazowieckiej 88. wybuchł 
pożar, przyczem spaliła się stodoła z sianem i 
słom ą, oraz wóz gospodarski. W ezwana straż 
pożarna ogień ugasiła. Szkoda wynosi około 
4.000 zł. Przyczyny pożaru liarazie nic u sta lo ­
no. Zabudow ania D ym ka były  ubezpieczone.

DWA POŻARY. .Wczoraj w południe w y­
buchł pożar przy ul. Sienkiewicza w nowobu- 
diującym sic  domu. Od silnie nagrzanego pie­
cyka zapaliła się budka stróżow ska, w ystaw ie 
n a  prowizorycznie n a  budowie. Ogień ugaszo­
no przed przybyciem  straży. —  Drugi pożar 
pow stał przy ul. Paw iej 29, gdzie w  piwnicy 
Szym ona F renk la  zapaliły się papiery i d rze­
wo. P rzybyła s traż  pożarna i ugasiła  ogień. 
Szkody nieustalone.

nich obfity m aterja ł obciążający w postaci 0- 
dczw i broszur kom unistycznych. Na „majów­
ce" wygłosili przemówienia Ferdynand Gieitr- 
itiau, Josek Krzykacz i Teofila Kleinberger. — 
Sprawa ta  budzi wielkie zaciekawienie, szcze­
gólnie w kołach żydowskich. Rozprawa potrwa 
kilka dni; oskarżonych broni 5-ci u adw okatów . 
Rozprawie przewodniczy dr. Jan ick i, wotują

Dnia 17 kw ietnia przybył do Pioirzyun mej. wpływu przedw ojennej przeszłości. Rolę ty tu - 
i  i powiedział, że kolo szynku, kręcą się iłowąKopeć

jacyś dw aj podejrzani osobnicy. Późnym wie­
czorom Pietrzyk usłyszał w sieni szmery; nie 
nam yślając się otworzy! drzwi pokoju i strze­
lił w ciemność. Okazało się, że w sieni bvła 
wówczas jego służąca. Trafiona, kulą padła i 
wkrótce wyzionęła ducha.

8ąd uznając zabójstwo za nieumyślne, ska­
zał osk. P ietrzyka na 2 lata więzienia z za ­
wieszeniem na 5 lat.

Od piątku 25-go b. m. v» teatrze „ U C I E C H A * 49 9 ______________________

N a jp o p u la rn ie js z a  a r ty s tk a  A m e ry k i s łv n n a  o d tw ó rc z y n i „M ad arn o  B n t te r f lv “

SiSł, ś ! 0' Sylwia Sidncij
D ra m a t s e n s a c y jn y  w g . s c e n a r ju -  
sz a  V1NY D ELM A R . R e ż y s e r o w a ł : 
M A R IO N  GER1NG. P o n a d to  w y ­
s tę p u je  G E O R G E  R A F T  z p o w o d u  
w ie lk ieg o  p o d o b ie ń s tw a  z w a n y  

« n t. " 'r- n a s tę p c ą  Y a le n tin a .

1
h Ul w i /

Odmęt ulicy
POKAZ MÓD odbędzie się we w torek 3 -go 

grudnia popołudniu w wytwornym lokalu k a ­
wiarni Feniks w Rynku Głównym. Im preza Ki 
budzi żywe zainteresowanie w szerokich kołach 
pań, k tóre ujrzą na rewji najnowsze kreacje 
sezonu zimowego n co najważniejsze nowości 
karnaw ałow e, wystawiono przez najpoważniej­
sze firmy krakow skie. Kcwję urządza T. O. M. 
Kierownictwo artystyczne p. 7-ofji Orrtyńskiej-

ą kreuje p. W acław ,N ow akow ski, inne w aż­
niejsze role pp. G ranow ska, K lońska, Ludwi- 
żanka. Zalewska, Kułakow ski, Modrzewski, 
Woźnik, W roński i inni.

Najwspanialsze kasyno w Nicei spłonęło

ZAWTADOMTFNTA T KOM UNIKATY.
ADORACJA NAJŚW . SAKRAMENTU. Dn.

1 grudnia, jako  w pierwszy p iątek  miesiąca, 
odbędzie się całodzienna A doracja N ajśw iętsze­
go S akiam cntu  w kościele św. B arbary.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. W  sobotę, i  
g rudnia odbędzie się w salonach ..Klubu Spo­
łecznego" (Rynek 25, I. p.) tradycyjna „Andrze- 
jówka“. B łękitny Jazz ITT.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek, tea tr  nieczynny.
Sobota. „Człowiek z te k ą“.
Niedziela popoł.: „Igraszki muzyczne". 
Niedziela wieez.; „Człowiek z te k ą“.

REPERTUAR KIN0TEA7RÓW .
ŚW IT: Serce włóczęgi (Al. Jolson). 
WANDA: „Serce olbrzym a" (W ailaco Rer-

ry).
UCIECHA: ..Odmęt ulicy" (Sylwia Sydney). 
APOLLO: ..Rozkoszne kłopoty" (Mauri/c 

CIi"vnlierL
SZTUKA: Pokusy miłości (Nancy Garrol) 
ADRIA: Dziesiąty kochanek (Anny Ondra). 
ATLANTIC: „Sabin" (film polski egzot.). 
SŁOŃCE: „Szatan zazdrości1'. W gł. roli: 

Tailnle Rankliead, d a ry  Cooper
PROMIEŃ: „Śpiew —  całus — dziewczyna" 

w roli gł. Gustaw Frohlioh i M arta Eggertli.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 27 bm. do 1 

grudnia br. film pt.: ..Dr. Jokyil i Mr. Hyde". 
W rolach głównych Fredorie Mnreh i Miriam 
Hopkins, ■«

„CYGANEK.!A" Z ADĄ SARI I NORBER­
TEM ARDELLIM. Ulubiona opera G. Puccini e­
go „C yganerja" dana będzie w poniedziałek. 4 
bm. w opracowaniu nuizyczncm dyr. Bok Wal- 
lek-W alewskiego, reżyserskiem 8t. Rom anow­
skiego. W operze te j wystąpią gościnnie: n.vza 

Stroje w ieczorow e/sław na śpiewaczka Ada Sari w p an ji Miini. o- 
W stęp za zap rą- ' raz św ietny tenor oper włoskich N orberto Ar-P oczątek o g. 9 wieczorem.

szeniami. k tó re  olrzym ać można dodatkow o w !dclii, k tó ry  śpiewać będzie Rudolfa. 
S ekrctarjaeie Klubu. — W  poniedziałek 4 gni j HANKA ORDONOW NA, nasza znakom ita 
dn ia wygłosi w  sali Muzeum Przem ysłowego pieśniarka, k tó re j wy-oki artyzm  budzi zawsze 
(Smoleńska 9. I. p.) Dr. Zbigniew Madejski, na- podziw wśród publiczności, w ystąpi we środę, 
czelny D yrektor Funduszu P racy  w W arszawie 0 grudnia br. w Starym  Teatrze, 
odczyt pt. „W alka z bezrobociem u nas i za-| W IEDEŃSKI CHÓR CHŁOPIĘCY DAW NEJ 
g ran icą" (z ilustracjam i świetinemi). Początek KAPELI DW ORSKIEJ, k tórego każdorazow y 
o g. 8 wieczorem. 1 w ystęp jest wszędzie entuzjastycznie przyjmo-

POSIEDZENTE KRAK. TOW. GINEKOLO­
GICZNEGO odbędzie się we w torek 5 grudnia

i.

wany. po swoich niebywałych sukcesach w 
Szwecji i Norwegji, przybył do Polski na lour

br. o godz. 20-tej w Klinice G inekologicznejjnee. sk ladajace się z koncertów  w Grudziądzu 
U. .1, W programie odczyt Prof. Dra Zubrzyckiej (29 listopada), w W arszawie (1 grudnia), w Ry­
go oraz dem onstracje z Szpitala św . Łazarzu i j dgo-zezy (2 grudnia), w Poznaniu (4 i 5 gru 
K liniki Ginekologicznej U. J .  i dnia), w Lodzi (G i 7 grudnia), oraz w K rako­

wie w piątek, 8 grudnia w Starym  Teatrze, 
loty n a  koncert krakow ski w cenie od zł. 1.59 
— 5.30 wraz z garderobą* r.ą już do nabylcia w 
kasie S tarego T eatru  oraz w Konsidacie Au- 
st-rjackim 11I. Kopernika (i.

 - u t y e   —

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy
wznowił swą działalność.

Na rzecz Arcybiskupiego Kom itetu R atun­
kowego złożono w  miesiącach letnich następu­
jące ofiary: SS. Urszulanki 110 zl. L. Semeno­
wi ez 7, Łętowni ad Jordanów  20 zl. P uchalska 
2 zł, J . Kochanowski 20 zł, DO. A ugu-tjanie 
40 zł, 0 0 . Reformaci 18 zł, 83. K arm elitanki 
Boce przy ul. Łobzowskiej 41.48 zł. St. P o la­
czek z Krzeszowic 10 zł, M. Dyda fi zł, Prof. 
U. .J. Dr. Chrzanowski 150 7.1. Ks. Dr. A. Bie­
leniu 4 zł, Ks. J .  K aylas 7, Żywca 3.-10 zl, Inż. 
W łodarczyk z W ieliczki 170 zł. Urząd parafjal 
•nv 7, Ciocina 50 zł, N. N. z Krzeszowic 50 zl. 
38. K arm elitanki Bose na Wesołej 57 zł, 0 0 . 
Zm artw ychw stańcy 35.28 zł, OO. Paulini 74.82 
zł, Ks. Liohoń 20 zt. OO. Karmelici Bosi 50 zł, 
Ks. Mierzański zo Spytkow ic 10 zł. J . K. Ge­
ringer lr zł, J . Geringer 2 zt, 88 . Felicjanki 20 
zł. 8 8 . N orbertanki 50 zl, ,T. Niegoszowa 2 zł. 
i N. N. 4 zł.

W okresie letnim wydawano obiady nlelicz 
nyni rodzinom najbardziej tego potrzebującym, 
a  mianowicie wydano pracownikom fizycznym 
2828 obiadów, pracownikom zaś umysłowym 
3789 obiadów bezpłatnie.

Ponieważ Arcybiskupi Kom itet R atunkow y 
postanowił w okre-ie zimowym 1933/34. po ­
cząwszy ud 1 grudnia lir. jak w latach ubie­
głych rozpocząć, akcję wydawania 1.000 obia­
dów dziennie osobom ubogim, zaleconym przez 
Kom itety Parafjalnc. a to  tak  pracownikom 
fizycznym, jakoteż pracownikom  umysdowym, 
przeto uprasza się gorąco o dalszo ofiary, aby 
umożliwić przetrw anie nadchodzącej zimy n a j­
nieszczęśliwszym naszym bliźnim. Ofiary skła­
dać można jinżto w biurze Komitetu, ul. S tra­
szewskiego 18. jużto  w Adm inistracja cii pism 
krakow skich, jużto w P. K. O. na k o rto  Nr. 
405.825.

Z sali edezytewei.
Św iatkarz W awro z Gorzenia Górnego.

W  N ice i (R iw ie ra  fra n c u sk a )  sp ło n ę ło  s ły n  
ne k a sy n o  t. zw. P a la is  M editerram ee. —- 
O góln ie p rzy p u sz cz a ją , że  p o ża r  je s t  dzie 
łem  p o d p a laczy . Budowa, te g o  p a ła c u  k o ­
sz to w a ła  w  sw oim  czas ie  70 m ilj. fran k ó w .

Z ruchu przedwyborczego.
ZEBRANIA I UCHWAŁY.

W dalszym ciągu kom unikują nam  o licz­
nych zebraniach przedwyborczych, na których 
przy wyborach sam orządow ych postanowiono 
glosować za lis tą  Bezpartyjnego Bloku Pracy 
Gospodarczej.

Zebrania takie odbyli: pracow nicy K asy
Chorych, zgrupowani w  związku pracowników  
ubezpieczeń społecznych; zw iązek pracy  oby­
w atelskiej kobiet; pracownicy Ka.sv Oszczęd­
ności m. K rakow a; pracownicy państw owych 
monopoli; członkowie związku oficerów rezer 
wy; pracownicy samochodowi; emeryci pań­
stwowi i samorządowi i inni.

N adto  staraniem  zblokowanych organizacji 
kobiecych odbyło się k ilka  zebrań dla kobiet.

REZOLUCJA.
Zgromadzeni w dniu 29 listopada br. kupcy 

i rzemieślnicy dzielnicy K leparza uchwalają:
1) głosować na listę kandydatów  Bezpar- 

ty jnego P.ioku P racy Gospodarczej z IV, okrę­
gu wyborczego.

-) poprzeć tę listę przez skłonienie człon­
ków swoich rodzin i swoich pracowników do 
glosowania na nią.

3) wezwać kandydatów , by w przyszłej R a­
dzie m iejskiej pilnie strzegli interesów k u p ieo  
tw a i rękodzieła w minach ogólnego dobra 
miasta.

W IEC PRZEDWYBORCZY.
W’ niedzielę 3 grudnia br. o godz. 12 w po.

ludnie w salach Btargu.ToaHu urzn-:-..,
tef. 'Yvbo7'-—■ F '    ' -i fj-i

Staraniem  Tow. Przy ja mól 
dowego w Krakowie odbył >h>
28 listopada Lr. w Muzeum N-r. 
ciijący w ykład Dr. Tadeusz, ' .w e  
go malarzu, k ry  ►..» i )•.’<. a 
bach lic.-kidzkiego i  u iąikurza, op

.utizum

. e W?f>.

\!-,U

t.*ł

. anego v,

;l W

Zi-brań:'.* 
11 -1 \d a  ■
iii-m M. 

daje m-
1 !,i i i z ijr-.-y i* i •. i'. (
i-*. juiukiM* iui <*/a'!u Żuł)} •'•/.•'ii
Kia Pady Grodzkiej Id  W ii. Kraków, Rj
:;.-k główny 45, 11 p. w godzinach urzędowych
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Dwie miary.

„Prawo ubogich'4 dla starosty. —  Podania
żącej sąd nie uwzględnił. |

,,Gazeta W arszaw ska11 donosi o znam ien­
nych w ypadkach. i

W czoraj n a  wokandzie sąda okręgowego I 
w ydział cywilny 11-ty znalazła się spraw a wy-j 
toczona przez pewnego starostę  prowincjonal 
nego p. S. przeciwko b. żonie o rozwiązanie ti­
ulowy m ajątkow ej, zaw artej między m ałżonka­
mi. Najciekawszym  momentem w całej spra­
wie je s t to, że s ta r°s ta  wniósł do sądu obszernie 
um otyw ow ane podanie o przyznanie „praw a u- 
bogich", podając, że jedynym jego dochodem 
jest pensja 500 zł. miesięcznie,

— Je s t to  tak  małe wynagrodzenie, żc nie 
mogę pozwolić sobie na opłacenie kosztów ;-z 
dowych i adwokackich — wywpdził starosta. 

Sąd przyznał staroście „prawo ubog ich1. 
Również w dniu wczorajszym rozpatryw ano 

spraw ę niezamożnej s łu ż /-e j Marianny py. kfó 
rti wniosła do sądu skargę przeciwko Stefano­
wi M. o zapłacenie aiiinenlów za dziecko. J e d ­
nocześnie służąca złożyła prośbę o przyznanie 
„praw a ubogich11, pi-ząc w nim, co następuje:

.— ..Pracuję jako  posługaczka w Instytucie 
rządowym  im. ( urie Skłodowskiej. Pobierani 
pensji .10 złotych miesięcznic, płacę za u trzy­
m anie dziecka w żłóbku".

Sąd grodzki nie uwzględnił prośby Marjan- 
ny K. o przyznanie „praw a imogich'1.

Przepisy o przyznawaniu ..prawa ubogich" 
w ym agają stanow czo zreformowania. W ysokie 
opłaty sądowe uniemożliwiają bowiem dziś w 
p raktyce szerokim sfomm ludności, wdrożenie 
spraw  przed sądem i zmuszają niejednokrotnie 
do rezygnowania ze słusznych pretensji. W yso­
kości tych opłat nic można usprawiedliwić 
względam i na ..pieniaotwo" stron. P rak ty k a  
sądowa w ykazuje, że pieiiiactwo zo strony ..po­
w odów 11 nie przekracza 5-ciu procent spraw, je­
dynie ze strony  pozwanych dochodzi do k ilku­
dziesięciu procent. W tych w arunkach, należa- 

-łohu uwolnić ..powodów11 od obowiązku -kln- 
danin opłat w szerszej znacznie mierze, niż to 
dzieje się obecnie.

Od soboty dnia 25 bm. w kinoteatrze „A P O L L O 64
N ajpopularniejszy a rty s ta  św iata, słynny  p ieśn iarz u lubieniec kobiet

U i l l R i n r  r. 14 PU Al I P R  zabłyśnie całą potęgą awago talentu w najnowszam arev- 
f b A U l l l U C  U n t l f l L I C n  dlieje humoru werwy, flirtu, i wesołej piosenki p. >.

R O Z K O S Z N E  K Ł O P O T Y
Wystawowa pikantna komedja, petna ciekawych a want miłosnych. Widowisko azampańskieh 
zabaw, olbrzymiego przepychu, pięknych kobiet mężczyzn i wymarzonych perypetyj. Przemiłe 
to arcydzieto gry, piękna i bajecznego humoru wzbudzi niewątpliwie zachwyt catego Krakowa,

U w a g a : Dla I*. P. Urzędników Wojskowych i Akademików za okazaniem legitymacji zniżki 
z III miejsc, na 1 miejsca, z II miejsc na fotele. — bała najlepiej ogrzana:

Najwyższa radiostacja

W  P u J a p s s /e ie  k o ń cz y  się obecn ie  budow ę 
czyni się  'p ie rw sze p ró b y . O sobliw ością ■ te j 

n a jw y ż sz am etrów , a wiec

o lb rzym iej ra d io s ta c ji  nadaw czej. O sta tn io  
now ej s ta c ji  je s t w ieża w ysoka  n a  314 

d o ty c h cz as  w  ca ły m  św iecie . Ze w zględu  na b ezp ieczeń ­
s tw o , k o ło  s ta c j i  w y s ta w io n e  są. p o s te ru n k i po licy jne .

Silny wzrost
b e z r o b o c i a .

W  jednym  tygodniu  przybyło prawie 
17 ty s ięc y  bezrobotnych.

W edług ostatn iego  spraw ozdania z ryn 
k ów  pracy, liczba bezrobotnych, zarejestro  
w anych na terenie ca łego  kra.iu w dniu 25 
b. m., w yn osiła  ogółem  246.577 o-sób, w y­
kazując w zrost bezrobocia w  ciągu ty g o ­
dnia o 16.905 osób.

L iczb a  b ez ro b o tn y ch  w W arszaw ie 
(w raz z o k ręg iem ) w ynosiła  27.770 osób 
(w zro st o 1.4,92]. w Łodzi (wraz. 7, o k rę ­
g iem ) 17.827 osób (w zro st o 1.640). na 
Śląsku 81.343 osób (■wzrost o 2.231 w c ią ­
gu ty g o d n ia ) . •<

Konssisncfa nieco wzrosła.
W e d łu g  opinji K o m ite tu  L ig i N arodów , 

le k k a  p o p raw a  św ia to w ej • sy tu a c ji g ospo ­
d arcze j, d a ją c a  się  zauw ażyć  w trzecim  
k w a rta le  b. r., w y p ły w a ła  g łów n ie  ze wzro 
stu konsum eji na rynkach krajow ych. D la­
te g o  też, w zro s t p ro d u k c ji w  poszczegó lnych  
k ra ja c h  n ie  w yw ar! pow ażniejszego v;oły- 
wu na zw iększen ie m iędzynarodow ego o- 
brotu tow arow ego. O b ro ty  te , ob licza jąc 
h an d e l z a g ra n ic z n y  02 k ra jó w  w ed łu g  w a r­
to śc i w  zlocie , z w ię k sz y ły  się w p o ró w n a­
n iu  z d rug im  k w a rta łe m  b. r. zaled w ie o  
0 .6% . O znacza to  je d n a k  pew ną pop raw ę 
w  p o ró w n a n iu  z r. 1932. g d y ż  w ów czas 
w  o k rc s ;e ITT. k w a r ta łu  h an d e l zag ran ic z ­
n y  sp a d ł o 1 2 % w porów nan iu  z d rug im  
k w a r ta łe m  tegoż 
sk ie h  w yw óz w 
dość pow ażn ie  
k tó rv c h  k ra jó w  
rannie.
N a d zó r  n a d  w y r o b e m

m ą k i  i p i e c z y w a .
M inL tcr o p iek i spo łecznej w y d a ł ro zp o ­

rzą d zen ie  w  p o ro zu m ien iu  z m in istrem  p rze 
m ysi u i han d lu  o dozorze nad wyrobem  i 
obiegiem  m ąki i w yrobów  m ącznych.

P o stan o w ien ia  tego  rozpo rządzen ia  do ­
ty c z ą  m ąki, przeznaczonej do sp ożycia  
przez ludność, wyrobów m ącznych, jak pie 
czyw o. ciasta , m akarony, w yroby cukier­
nicze i t. d., m iejsc w yrobu , p rze ch o w y w a­
n ia  i sp rze d aż y  m ąki. p rzew ozu , handlu 
licznego p ieczyw em  i wyrobam i 
czerni, oraz  p rzy rządów  
nvch  p rz y  w yrob ie m ąk

Dolar 5*50— 5*60.

roku . W  k ra ja c h  en rope j- 
o k res ie  ITT. k w a r ta łu  b. r. 

się  zw ięk szy ł. Im p o rt nie- 
k az u jeW Y l le k k ie  zm niej-

u-
cu k iem ’-

n aczy ń . nżyw a- 
\vvrohó\v ma-ez-

R r c s z e r e g o w a i i i c  u r z ę d n i N O t t

w e d ł u g  p r o j e k t u  o r g a n i z a c g l  u r z e d n i e z g e b .

7, d o ty ch czaso w ej g ru p y  V H -m ej za li­
cza ta b e la  szczeble „ a 14 i  „ b “ do  now ej 
Y H -m ej ze s tra tą  od  6— 23 zł., zaś szcze­
b le  c — f do now ej YT-tej z  zy sk iem  od 2—• 
70 zł. m iesięczn ie .

Z d o ty ch czaso w ej g ru p y  V III-incj szeze- 
Me „ a 11 i ,.bK do n o w ej T f l l-m e j ze s t r a tą  
od  2— 17 zł. m iesięczn ie, zaś szczeb le  c do  
f  do now ej VII-Tncj z zy sk iem  od  12— 43 zł., 
w zg lędn ie  stra tą . 3 zł. m iesięczn ie.

IV  p o d o b n y  sp o só b  p rze p ro w ad z a  ta b e la  
p rzesze reg o w an ie  u rzę d n ik ó w  w  g rupach
IX -te j (p rzew ażn ie  za licza  ich  do  now ej 
V III-m ej), X -tc j (częśc iow o  do  YITI-me,j, 
częściow o TX-tcj). XT-tej w  ca ło śc i do  n o ­
w ej IX -te j, X II- te j d o  X -te j i  IX -te j,
X -ilIe j do X -tej i IX -te j, X IY -te j do  X  i 
XT-toj, X V -te j do X i XT-tej, X V -tej do  X  
i X I-le j, XV-te.j do  X  i XT-tej. P rz y  zalicze­
niu u rz ę d n ik ó w  g ru p  n iższych  do  now ych' 
k a te g o ry j  n ie  obeszło  się bez  znacznych  
obn iżek  d o ty ch czaso w y ch  p łac , n a w e t m i­
m o fa k tu , że p ro je k t zg ło szo n y  je s t ze s tro  
n y  o rg an iz ac ji u rzę d n icz e j. S tra ty  t e  są  
p rzy n a jm n ie j s to su n k o w o  n iew ie lk ie , w y r o ­
szą p rzew ażn ie  od k ilku  do k ilk u n a s tu  zło ­
tych  m iesięczn ie.

J e s t  rzeczą, znam ienną, co C e n tra ln a  
R a d a  P racow nicza, p o d k reś la , iż za szereg o ­
w an ie  u rzęd n ik ó w  p ań s tw o w y ch  w  ta k i  
sposób , a b y  d o p u szcza ln y  p ro c e n t zniżki 
z rów now aży ł ogrom ną, zw yżkę u p o sa ż e ń  
w  w y ższy ch  k a te g o r ia c h  i b y  tem sam em  
globalna, kw ota, w y d a tk ó w  n ie  z o s ta ła  p rze  
k ro ez o n a  —  jest w  p ra k ty c e  niem ożliw e.

I ł ł a d f o .

Xovva u s ta w a  o u p o sa że n iac h  fu n k c jo ­
n a r iu sz y  p ań s tw o w y ch  w chodzi w  życ ie  —  
ja k  w iadom o — z dn iem  1 lu te g o  . 1934 ro ­
ku. R ezu lta tem  w p ro w ad zo n y ch  p rzez  n ią  
ziuia.n będzie  p o d z ia ł u rzę d n ik ó w  nie ja k  
do tąd  n a  16, a le  na, 12 g ra p  u p o sażen ia , 
zn iesien ie  szczeb li, d o d a tk ó w  rod zin n y ch  
i t. p. Z agadn ien iem , oko ło  k tó re g o  s k u ­
p ia  się w  te j chw ili u w ag a  sfe r u rzę d n i­
czych , je s t  k w e s tja , w jaki sposób  będzie 
dokonane przeszeregow anie urzędników , tj. 
p rzen iesien ie  ich z obecnych  16-tu  do n o ­
w ych 12-tu  k a te g o ry j p łac .

R ząd  o św iadczy ł, że ogólna su m a  w y­
datków ’ n a  p łace u rzęd n icze , n ie  u legn ie  
sk u tk ie m  reform y żad n e j zm ian ie, że pozo­
s ta n ą  one w  te jsa m e j w ysokośc i co  do tych  
czas. R ów nocześn ie  je d n a k  ta b e la  p la c  
w  now ych  12-tu  g ru p ac h  w y k a z u je  znacz­
n y  w izrost poborów ’ u rzę d n ik ó w  n a jw y ż ­
szych k a te g o ry j, t. j. od 5 -te j do  1-szej, 
p oza tem  u -taw a  w prow adza szereg dodat­
ków , w szerszym  n iż d o tą d  zak resie , a 
w ięc dodatek za k ierow nictw o, dodatki 
służbow e, lokalne i t. d. —  p a d a ją  pełne 0- 
b aw v  p y ta n ia  urzędników ’ g ru p  n iższych : 
skąd  się w ezm ą na. to  fundusze , sk o ro  w y ­
d a tk i na. u rzę d n ik ó w  n ie m o g ą  b yć p o d ­
w yższone? Ozy w łaśn ie  urzędnicy n iższych  
grup nie będą tym i kozłam i ofiarnym i, k tó  
rzy będą m usieli stracić na rzecz uprzyw i­
lejow anych?

Is to tn ie , p róbne ob liczen ia , które, p rz e ­
p ro w a d za  się  obecnie w e w szy s tk ich  u rzę­
dach  w sk azu ją , że straty urzędników  grap  
najniższych, od VT-tej do XX T-tcj. m usia­
ły b y  być bardzo znaczne, w pojedynczych  
w ypadkach dochodzące n aw et do 50% o- 
becnych  poborów. O rg an izac je  u rzęd n icze  
p o d je lv  p rze to  en e rg iczn ą  in te rw en c ie  u  rzą. 
du . b y  zapob iec  ty m  o s try m ' obcięciom  po ­
borów . D elegac ji N aczelnej^ R a d y  P ra co w n i 
c.zej. n a jw y ższe j o rg an iz ac ji sfe r p raco w n i­
ków  p ań s tw o w y c h  i p ry w a tn y c h  —  ośw iad 
czy i w icem in. sk a rb u  p. Jęd rzejew dcz, że 
now a u staw a uposażeniow a nic ma na celu  
uzyskania  oszczędności na uposażeniach u- 
rzędniczych , oraz. że g d y b y  p rz y  zaszere­
gow aniu  p o w sta ły  znaczniejsze różnice w u 
p o rażen iu , będą  one w y ró w n an e  w  drodze 
zapom óg. To en ig m aty czn e  w y jaśn ien ie

C entr. R a d a  Pracow nicza, za s to so w a ła  
sic. do ż y c ze n ia  w icem in. sk a rb u  i p ro je k t 
ten  p rze d ło ży ła . J e s t  on komprom isem  n rę-  
d zy stanow isk iem  rządu a tyczen iem  sfer 
urzędniczych. D ostosow u je  się bow iem  do 
w y so k ich  p o d w y żek  p łac  n a jw y ższy ch  k a ­
te g o ry j u rzęd n iczy ch , a  łag o d zi je d y n ie  ob 
n iż k e  p o b o ró w  w  g ru p ach  n a jn iższy ch . W e 
d łu g  ta b e li p rzed łożonej p rzez C. 1L P „  do  
now ej I-szej grupy u p o sażen io w ej za liczo n a  
b y  z o s ta ła  d o ty c h cz aso w a g ra p a  l-sza, p rzy ' 
czem  podw yżka poborów w  tej kategraji 
w yn osiłab y  1.780 zł. m iesięcznie. D o TT-priej 
g ru p y  now ej, d o ty ch czaso w ą 11-ga w szy st­
k ich  trzech  .szczebli, przyczem  p o lw y ik a  
p ła c y  w y n o siła b y  od 849— 910 zł. m iesięcz  
nie. D o ty ch czaso w ą ITI-cią za licza  ta b e la  
w ca łośc i do now ej I ll-c ie j z podw yżką  
płac od 456— 361 zł. m iesięczn ie. lV -ta  
g r a p a  (w szystk ie  szczeble od a— e) do no- 
’ -pj IV -te j z podw yżką, od 192— 247 zł- 

G rupę V -tą  za liezo n o b y  do g ru p y  V -te j 
z tern. że u rzęd n icy  w  szczeblach  od a do  d  
u zyskaliby od 20— 132 zł., od e d o  f  s tr a ­
c ilib y  od 15— 30 zł. m iesięczn ic. G ra p a  
Y l-ta  m ia ła b y  by ć  za liczona częściow o do 
n o w ej YT-tej (szczeble a,— d) z podw yżka 
od 11— 40. w zg lęd n ie  s t r a ta  17— 48 z?., zaś 
częściow o (szczeble e— f) do gnm w  now ej 
T - te i  z zyskiem  119— 178 zł.

S o b o ta  d n ia  2 -go  g ru d n ia  1933-
K raków , (312,8 on). Godz. 7: A udycja porań 

na z W arszaw y; 11.35: P rogram  n a  dzień bie- 
ż.acy; 11.40: T ransm isja z W arszawy; 11.50: 
•Wiadomości bież.ące; 11.57: Sygnał czasu, hej­
nał; 12.05: P ły ty ; 12.30: T ransm isja z W arsza­
wy; 13: T ransm isja z W arszaw y; 15.25: T rans­
m isja z W arszawy; 15.53: K ronika harcerska; 
16.20: Transm isje z W arszawy, Lw owa i W il­
na; 19: P rogram  na dzień następny; 19.05: Co 
słychać w  święcie; 19.20: Rozmaitości; 19.25: 
T ransm isje z W arszaw y; 22: „Zo wspomnień 
m yśliwskich11; 22.15: Zapomniano przeboje z. 
p ły t; 23: T ransm isja z W arszawy.

Lwów, (3S0.7 m). Godz. 15.55: Chwilka ty  
0 . P. P.; 16: A udycja d la  chorych w opr. ks. 
kap . M. R ękasa; 16.20: Zagadki muzyczne dla, 
młodzieży; 19: ,,W  dniu św ięta jugosłowiańskie 
go11. 23.05: K oncert mandolimistów.

W arszaw a, (1411,8 m). Godz. 7: Sygnał cza­
su  i pieśń „K iedy ranne wstają, zorze11; 7.05: 
G im nastyka; 7.20: M uzyka poranna (płyty); 
7.35: Dziennik poranny; 7.40: P ły ty ; 7.52: 
Chwilka gospodarstwa, domowego; 7.55: P ro ­
gram  n a  dzień bieżący; 11.40: P rzegląd prasy ; 
11.50: Życie artystyczne stolicy; 11.57: Sygnał 
czasu, hejnał: 12.05: P ły ty ; 12-30: Dziennik po 
łudniow y; 12.35: W iadom ości m eteor.; 12.38: 
P ły ty ; 13: T ransm isja  otw arcia W ystaw y R a­
dioodbiorników: 15.25: W iadomości o ekspor­
cie polskim ; 15.30: W iadomości gospodarcze; 
15.40: Skrzynka strzelecka; 15.55; Chw ilka lo t 
nicza i przeciwgazowa; 16: A udycja d la  cho­
rych ze Lwowa; 16.20: Pieśni; 16.40: L ekcja 
języka francuskiego; 17: T ransm isja nabożeń­
stw a Z Ostrej Bram y w W ilnie; 18: „Tajem nica 
starych k siąg 11; 18.20: Soliści: 19: P rogram  na 
dzień następna-, 19.03: Rozm aitości: 19.25:
F ragm ent z ..Bibuły11; 19.40: W iadomości spor 
tow e; 19.47: Dziennik w ieczorny; 20: Muzyka 
lekka; 21: Skrzynka pocztowa techniczna; g. 
21.20:' K oncert Chopinowski; 22: Odczyt w ję­
zyku francuskim  p t.: SK Pracuje w P ol­
sce11; 22.15: Zapom niane przeboje z p ły t; 23: 
W iadomości m eteor, i kom unikat policyjny; g. 
23.05: M uzyka taneczna.

Katowice, (403,7 m). Godz. 18: Skrzynka- po 
cztowa d la dzieci; 19.10: „Lam pa rad jow a w 
rękach lek arza11

u-
K raków’, 30. 11. Na rynku pryw atnym  no to -. zupeln ił p. Ję d rz e je  wic z w ezw aniem C entr

w ano dolary po 5.50— 5.60, m arki niemieckie ( R a d y  P ra c . b y  p rze d ło ży ła  rnu w łasn y pro
za dolary iekt rozporządzeń1 a w ykon aw czego  w Mirapo 2.12 zł. Bank Polski placil 

zł., za marki niem. 2.11 zł.

•* lś  I (•d z ie n n ie
« « WANDA f f

S en sac ja  —* H um or — Bm ocj* n ap ięc ie  — śm iech- 
F ascynu jący  Mm p ełen  p raw dziw ego  rea lizm u  życiow ego. P o ry w ające  po tęg ą  w rażeń, 

rew elacy jne  a rcy d z ie ł0 w a lk  lu d zk ich  p

S E R C E  O C B R Z ^ M A
WallaceBeery r

Odwitc/.uy pieśń W rolach głównych:
roli olbrzym, 

goęlbeim sercu* Karen Morley wiJ™i ®carto Cortez kochanka.
Wallace Bcery niezapomniany „zcemp1’ dał świata w tym obrazie nowe arcydzieło. Jeszcze
w żadnym filmie nie kazał się on  tak śmiać serdecznie, tak wzruszać i tak zachwycać swoją
niezwykłą koncertową grą jafc w tym wielkim obrazie. P o n ad to  w programie najnowszy ty­
godnik dźwiękowy. Początek eeansów o g. 5, 7, !V10, w niedzielę i święta od godziny 3 pop.

Sala dobrze ogrzana Program Nr. 11.

W aobotę dnia 2 grudnia o g. 3 popt. W niedzielę dnia 3 grndnia br. o godz. 10 i 12 przedp. 
W poniedziałek dnia -1 grudnia oegodzinie 3 po poludnin.

14 1 i n c a rei Rene Claiere
w ie zaszeregow ania.

Ceny miejsc od  50 gr.
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10 milionów na popieranie eksportu.
W arszaw a 30. 11. (Telef. wł.). Rada Mi­

nistrów u ch w aliła  dodatkow y kredyt w  bud 
zecie Min. Przem ysłu  i Handlu w  w y so k o ­
ści 4 m iljonów  na popieranie eksportu ar­
tykułów’ przem ysłow ych i 6 m ilionów  zł. 
w  budżecie Min. Skarbu na popieranie obro 
tu produktam i rolnemi.

Poszukiwanie złoża nafty pod 
Truskawcem?

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Prowadzone 
w ciągu br. poszukiw ania nafty  w okolicach 
Trus-kawca dały warniki sprzeczne tub niepew­
n i. Z  raportów , nadesłanych przez prowadza 
oych poszukiw ania geologów w ynika, że w tej 
chwili nie można orzec, czy na terenach tych 
istnieją złoża nafty . Planow ane je st prowadze­
nie dalszych poszukiwań w roku przyszłym.

INSPEK CJA  POCZT NA KRESACH 
WSCHODNICH. ...

W arszaw a, 30. 11. . (Telef. wk). Minister 
poczt p. K aliński odbył w tow arzystw ie dyre­
k to ra  departam entu  p, R. S tarzyńskiego cało­
tygodniow ą podróż inspekcyjną po W ileńszczy­
źnie i kresach wschodnich. Min. Kaliński zwie­
dził liczne urzędy pocztowe, in teresując się 
głównie w arunkam i, w jakich  pełnią one służ­
bę. P. m inister powróci do W arszaw y w dniu 
1 grudnia.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Kraków , 30. 11. (Telef. wł.) Dewizy: Bełgja 
123.85, H olandja 358.05, K openhaga 131.50, 
Londyn 20.38— 29.40, Nowy Jo rk  5.G75, kabel 
5.60, Oslo 147.95. Paryż 34S.55. P raga 26 43, 
Szw ajcarja 172.15, W łochy 46.85. Obroty śre­
dnie, tendencja niejednolita. B anknoty do laro­
we w obrotach pozagiełdowych 5.64—5.66. R u­
bel złoty 4.69—4.G95, gram  czystego złota 
5.9294. Dewizy n a  Berlin w obrotach między­
bankow ych 212.55, m arka niem iecka w obro­
tach  pryw atnych 211.75.

P apiery procentow e: Pożyczka budow lana
37.80, stabilizacyjna 53 —  53.25 — 53.01, in­
w estycyjna serjow a 107.25, państw ow a pożycz­
k a  prem jow a dolarow a 48.50, 6 proc. pożycz­
ka dolarow a 57.

Akcje Banku Polskiego 79.75—79.50, W ar­
szawskie Tow, F abryk  Cukru 21. Tendencja 
dla pożyczek państwowych i listów zastaw nych 
przew-ażnie mocniejsza. O bloty akcjam i małe. 
W  obrotach pryw atnych 8 proc. państw ow a po­
życzka dolarow a z 1925 r. (dillonowska) 65.25.

( f o  tu  i.

CHRZĘŚĆ. BLOK GOSP. uruchomił sek re­
ta r ia t  przy ul. Potockiego .11 (parter). S ekreta­
r ia t  prowadzi cmer. sta r. Jagu-iński. Godziny 
d la ston: od 12— 13-ej i od 17— 19-ej wiecz. 
Telef. 10483. S ekre ta rja t udziela inform acyj w 
spraw ach dotyczących wyborów.

 00 -

Bielski przemysł włókienniczy
wypowiedział umowę zbiorową.

( Bielsko, 30. 11. (Telef. wk) . Związek prze­
mysłowców włókienniczych w Bielsku wymówił 
zbiorową umowę z robotnikam i od dnia j g ru­
dnia b. r. Powodem wymówienia s ta ła  sie oko ­
liczność. iż niezrzesżone fabryki włókiennicze 
obniżyły7 samowolnie staw ki, przewidziane 
przez umowę zbiorową. Na żądanie robotników  
inspektor p racy przeprowadził kontrolę płac w 
fabrykach niezrzeszonych. W łaściciele tych fa­
bryk zobowiązali ■ się na piśmie, iż nie będą sa ­
mowolnie obniżali zarobków robotników i że 
będą stosowali staw ki przewidziane w umowie 
zbiorowej. Organizacje robotnicze spodziewają, 
sio. iż wobec te j deklaracji właścicieli fabryk 
niezrzeszonych, związek przemysłowców w łó ­
kienniczych cofnie wymówienie umowy zbioro­
wej. '

Ddnoiislracutnu sflralK
perscnalu cukierni warszawskich.

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) W cukierni 
L ardellego w W arszawie trw a s tra jk  wlo-ki 
kelnerów  i kelnerek. Już  trzecią noc i trzeci

dzień pracownicy nie Opuszczają lokalu cukierni 
i nocują tam. W czoraj odbyła się konferencja 
obli stron  w inspektoracie pracy, która jednak 
nie dala wyniku. Dziś w nocy odbyło się wal­
ne zebranie pracowników wszystkich k aw ia r­
ni i cukierni warszawskich, na kióreni posta­
nowiono, po dłuższej dyskusji, poprzeć akcję 
strajkow ą pracowników cukierni Lardeilegc. 
By dać wyraz swej solidarności z tą  akcją po­
stanow iono ogłosić s tra jk  dem onstracyjny. ~~ 
S tra jk  ten objął w szystkie kawiarnie, rozpo- 
izął się o godz. 1.30 popołudniu i trw ał 15 mi­
nut. Polegał on na w strzym aniu się kelnerów i 
kelnerek w ciągu tych k ilkunastu  minut.

KOPALNIE WĘGLA 7A\ IEKSżYLY 
ZATRUDNIENIE.

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) W kopalniach 
w ęgla na Górnym Śląsku nastąpiło  znaczne po­
lepszenie. Liczba dniówek zwiększyła się, a u r ­
lopy turmisowe zostały zaniechane. Widomym 
znakiem poprawy sytuacji w górnictwie weglo- 
wem .jest okoliczność, iż kopalnie węglowe przy 
jęły wielu robotników na okres zimowy.

m et ja* ®  n

Gd czwartku, 30 b. m . w  kinoteatrze
&

\ Arcyfilm płomiennej miłości i ekstazy, pefen senzaeyjnyr.h przygód:

UttUlU/tfkiĆ Jf*5 CPOd pręgierzem ) przepiękna upajająca pieśń
E l i l l l l f i i w i  I  serca i dusi. Olśniewająca pomysłowość i napięcie

V  Sport, plaża, zabawy luksusowe, fascynująca treść!
'£

W rolach głównych fenomenal- KotipU f la r m ll sympatyczny, mto- C««u f lr e n t  wytworny 
r.a artystką oryginalnej urody: Ual I Uli dzienoKy i junacki wal J u l filii j rasow‘y

J o h n  H a l li d a y  świetniejsze nazwiska literatury: V  I C k jf R H U 01 j Z  B (1 6 G P B y ,
Arcydzieło to w triumfalnym pochodzie idzie obecnie przez ekrany świata, bijąc wszędzie re­
kordy powodzenia! — UWAGA! Dla P.P. Urzędników, Wojskowych i Akademików za oka­
zaniem legitymacji zniżki z III miejsc ua I miejsca z It na fotele. — Sala najlepiej ogrzana.

Z  o s t a t n i e j  c f k m i t i .
,.ROZ\YÓJ“ ROZWIĄZANY W CAŁEJ 

POLSCE.
W arszaw a, 30. 11. (Telef. wł.). W ładze roz­

wiązały na terenie całej Polski tow arzystw o 
,.Rozwój“ na zasadzie art. 16 i 24 praiva o sto 
w arzyszeniach.

ECHA ZAJŚĆ PRZEDWYBORCZYCH 
W  GRUDZIĄDZU.

W arszaw a, 30. 11. (Telef. wł.). W w yniku 
zajść przedwyborczych w  Grudziądzu areszto­
wano 10 osobników, przeważnie podejrzanych o  
udział w bójce i poranienie biorących udział
w zgromadzeniu.

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.). We wsi Ju- 
Ijopole kolo Sochaczewa podczas pościgu za­
strzelony został przez przodow nika policji Jan 
Zabłocki, znany bandyta z W arszawy. P o d d a s  
pościgu bandy ta strzelił dw ukrotine do ściga­
jącego go, jednak nie trafił, a sam będąc ran- 
c y  i nie mogą* uciekać, strzelił sobie w nsta .

W arszawa, .*.0. 11. (Telef. wł.). Zygmuntowi 
Merdingernwi charge dm ffaires Rzpltej w- Me­
ksyku  powierzono obowiązki charge d ‘affaires 
w republikach; Gwatemala. K o-tarika, Hondu­
ras, San Salwador, N ikaragua, P anam a, Haiti, 
San Domingo. -Wenezuela, i Kolumbja.

Neapol, (PAT.) Obsunięcie się ziemi na gó-t 
rze Oehia spowodowało zawalenie się części 
don;u leżącego u podnóża góry. Trzy osoby za­
sta ły  zabite, 17 odniosło rany .

Dublin, (PAT.) Policja dokonała nieoczeki­
wanej rewizji w m ieszkaniu przyw ódcy faszy­
stów irlandzkich gen. 0 ‘Duffy. Jednocześnie od­
była się rew izja w mieszkaniu b. w iceprem jera 
Blythe‘a  oraz m inistra finansów w rządzie Cos- 
g rave‘a.

W i k t o r  S c i & l o j a ,

są

Niemcy przywracają obowiązek służby wojskowej.
Strasburg, (PAT.) „D erm ieres Noucelles de 

S trasbourg44 opublikowały rew elacyjny artyku ł 
p. t. Niem cy w prow adzają na nowo obowiąz­
kow ą służbę wojskową'*, w którym  m. in. do ­
noszą, że dnia 2 października br. 'w y d a n y  zo 
s ta ł przez główne dowództwo hitierow skich for 
inacyj szturm owych rozkaz odbywania przez ca­
łą młodzież niemiecką płci męskiej regularnego 
przeszkolenia wojskowego w oddziałach sz tur­
mowych. Rozkaz ten równa się —  zdaniem pis­
m a —  faktycznem u przywróceniu pow szechne­
go obowiązku służby wojskowej w Niemczech. 
Jednocześnie ..Dernieres Noucelles de Stras-

bourg“ inform ują o poważnem wzmocnieniu li­
czebności hitlerow skich organizacyj bojowych
przez' stworzenie szeregu nowych oddziałów.

ZAKAZ PUBLICZNEGO PIĘTNOWANIA.,-*"'

f k  Berlin. (PAT). P ruskie-m inisterstw o s-praw 
wewnętrznych wydało okólnik, w którym  za­
kazuje stosow ania kary  pręgierza bądź piętno­
w ania w pismach poszczególnych osób i firm. 
Zakazane zostaje również oprowadzanie pod 
eskortą  osób po ulicach m iasta w zamiarze pu- 
bliczneg-o ich napiętnow ania.

Roosevelt obojętny na krytykę

c  >

w y b itn y  p ra w n ik  w io sk i i d łu g o le tn i jny.ed- 
s ta w ic ie l W łoch  w  L idze N aro d ó w , k tó ry  
zm arł p rzed  k ilk u  d n ia m i w  R zy m ie  w  w ie­

k u  ła t  78.

Zgłoszono dużą ilość list kandydatów.
We czw artek minął term in sk ładania list 

kandydatów  do rady m. K rakow a. L ist tych 
w płynęła liczba stosunkowo duża. J e s t  wiele 
lis t żydowskich. Główna komisja w yborcza ba­
d a  na razie form alną zgodność przedłożonych 
lis t z przepisam i ordynacji i odm awia ndziele 
nia w" te j chwili inform acyj bliższych co do 
zgłoszonych lis t i figurujących na nich kandy­
datów. Ń a jednej z lis t Polskiego Bloku Obro­
ny  Chrześcijańskiego K rakow a, k tó ry  w ystę­
puje w 9 okręgach, widnieje nazwisko znane­
go dram aturga i lite ra ta  K. H. Rostw orow ­
skiego.

Bliższe szczegóły dotyczące zgłoszonych 
list, k tó re  oficjalnie muszą byó opublikowane 
w  36-tym dniu od chwili zarządzenia wyborów 
będą znane w najbliższych dniach.

Należy zwrócić nwagę, żc w sobotę mija 
term in przeglądania spisów wyborców i w no­
szenia rek lam acji.

 »——

O d c z y t y .

„Zamość i Lublin** odczyt dr. Przyjcm skie- 
go z ilustracjam i fotograficznemi odbędzie się 
w p iątek  1. KII. o godz. 19-tej w sali lu sty t. 
Geogr., G rodzka 64. W stęp wolny. —  Goście 
mile widziani.

„E tnografja w nauczaniu geografji'* — od­
czyt dr. T. Sew eryna odbędzie się 2 grudnia o 
g. 12.30 w Muzeum Etnograficzneim n a  W awelu.

Londyn, (PAT.) W edług doniesień z Warm- 
spriugs prezydent Federal Reserve Board p. 
Black, k tó ry  przybył tam  celem złożenia spra­
w ozdania prezydentowi R oosercltow i esw ’»d- 
ozył, że niema bynajmniej zam iaru podawać się 
do dymisji. Po rozmowie prezydenta Roosecel- 
ta  z Blaekiem nie ogłoszono żadnego komuni­
katu . RooseveIt wysłucha! podobno obojętniej 
k ry tyk i swych posunięć w dziedzinie m onetar-| 
nej oraz zaznaczył, że spraw a pokrycia srebrem, 
je st rozpatryw ana już od pewnego czasu, lecz 
w ostatn ich  dniach nie posunęła się bynajmniej | 
naprzód.

ZA WINO I WÓDKI — ARTYKUŁY ROLNE.
W aszyngton, (PAT.) Dla lu y sk an ia  koufyn-' 

gentów  im portowych napojów wyskokowych 
przewyższających określone minimum, każdy z 
krajów  cudzoziemskich będzie niusiat uczynić 
Stanom  Zjednoczonym odpowiednie ustępstw a 
w odniesieniu do produktów  rolnych. W edług 
m iarodajnych inform acyj, do skarbu

Wybory komunalne w Finlandii.
Helsingfors, (PAT.) W dniach 4 i 5 grudnia 

odbędą się w całej F inlandji w ybory kom unal­
ne. Szczególnie ak tyw ną działalność przedw y­
borczą rozwinęły part-je skrajne, t. j. socjaliści 
1 lappowcy. W ładze unieważniły około 100 lis t 
socjalistycznych, n a  k tó rych  w ystaw ieni zosta­
li kandydaci, znani jako  działacze nielegalnej 
prurtji kom unistycznej.Stanowi

Zjednoczonych zgłoszone już zostały podania I -

lĘ f S Z S S S  ̂ SFŻ Z rSL  s Prawa P o c z n ą  na Węgrzech.
Podjęte są już rokowania, celem zawarcia u 
kładów wwozowych z kilku krajami,

TU RN IEJ ZAPAŚNICZY O MISTRZOWSTWO 
EUROPY.

Monachjuni. (PAT). W Monachjum zakoń­
czył się m iędzynarodow y turniej zapaśniczy za 
wodowoów o m istrzowstwo Europy w wadze 
ciężkiej. T ytu ł m istrza zdobył znany w W ar­
szawie zapaśnik K ley (Niemcy), k tó ry  w’ finale 
pokonał P olaka Sasorskiego. Sasorski je<?t prze 
to w icemistrzem Europy.

AKCJA S. U. P. W  OBRONIE UPOSAŻEŃ
W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Na niedzielę 

zwołano posiedzenie Zarządu Gł. Stow. Urzęd­
ników Państwowych dla rozważenia akcji u 
czynników rządowych w spraw ach uposaże­
niowych.

ULGI KOLEJOW E DLA MŁODZIEŻY 
BEZ ZMIAN.

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Min. Kom uni­
kacji ustaliło  poszczególne pozycje w ulgach 
taryfow ych. W ysokość ulg kolejowych dla 
młodzieży szkół średnich i wyższych wynosić 
będzie 50 proc. tak  w okresie letnim jak  zimo­
wym, c-zyli, że pozostała bez zmiany. Bez zmia­
ny pozostają eeny biletów okręgowych w kla­
sie drugiej i trzeciej. Ceny ty ch  biletów w k la ­
sie pierwszej ulegną zniżce.

KLIENCI NIE PŁACĄ ADWOKATOM.

W arszaw a, 30. 11. (Telef. wł.) R ada Adwo­
kacka  udzieliła pozwolenia adwokatom  na w y­
toczenie 133 procesów niesumiennym klientom , 
k tórzy  nie wywiązali się ze zobowiązań. Proce­
sy te wytoczone będą przeważnie na terenie 
W arszawy i Lodzi.

3 LATA W IĘZIENIA ZA SPĘDZENIE PŁODU

W arszawa, 30. 11. (Telef. wł.) Sąd Okr. o- 
głosił w yrok w sprawie dr. Filipa Sterna i Z<ofjj I

Dzewicz, oskarżonych o spędzenie płodu żonie 
fryzjera W iekierza. Sąd uznając w inę dr. S ter­
n a  skazał go na trzy  la ta  więzienia i pozbawie­
nie praw  lekarskiej p rak tyk i na przeciąg la t 5
Oskarżoną akuszerkę Drzewicz sąd uniewinnił.

Podziękowanie uratowanej załogi
niemieckiego sta tku .

Ham burg, (PAT.) U ratow ana przez okręt 
polski „K ościuszko11 załoga niemieckiego s ta t­
ku ryback iego .„H crst Wessel'* wróciła z Gdyni: 
do Bremerhafen. Ogłosiła ona po powrocie spe­
cjalne podziękowanie pełne pochw ał zarówno 
dla kierow nictw a, jak  również i załogi oraz pa­
sażerów ..Kościuszki14 za niezwykle gościnne 
przyjęcie na pokładzie polskiego okrętu.

M a cz  P o l s k a — N ie m c y  p rz e z  r a d jo .
W arszawa, (PAT.) Niedzielny mecz piłkar­

ski P o lska—Niemcy, rozegrany w Berlinie, 
transm itow any będzie przez w szystkie rozgłoś­
nie p ilsk iego  radja. Transm isja rozpocznie sio! 
o godzinie 14-ej. Od te j chwili przez, 10 minut 
nadaw ane będą przemówienia oficjalne, powi­
tan ie drużyn i odegranie hymnów państw ^ 
wycb. Od godziny 15.20—15.30 transm itow any 
będzie przebieg meczu w ostatnich jego 10 mi­
nutach.

Budapeszt. (P A T .). O d p o w iad a jąc  n a  in 
tc rp e la c ję  P a lla y ic in ie g o ., k tó r y  p ro te s to ­
w ał przeciw ko dochodzeniom , w szczętym  
z powodu bankietu  na cześć  O ttona H abs­
burga —  m in is te r  spraw’ w ew ncti-znych oś­
w iad c zy ł. że  p o stę p o w a n ie  w ład z  je s t zg o ­
dn e  z obow iązu jącem i p rzep isam i, p o n ie ­
w aż b a n k ie t  b y ł zeb ran iem  p o lity czn am . n ie  
zg łoszonem  w  m yśl obow iązu jących  p rze ­
p isów . P rz ec h o d ząc  d o  sp raw y  d yn astycz­
nej, m in is te r  o św iad czy ł, że w szy scy  człon 
k o w ie  o b ec n eg o  rz ą d u , p o d o b n ie  ja k  i r z ą ­
d ó w  p o p rze d n ich , u w a ż a ją , że dawna forma 
rządu k rólestw a W ęgier pozostała bez zmia 
ny, jed yn ie sprawa, k io  zajm ie tron, nie 
m oże być obecn ie rozpatrywana ze w zglę­
du n a  tru d n ą  sy tu ację  kraju pod w zględem  
w ew n ętrzn y m  i zewnętrznym .

Rozruchy antyżydowskie w Budapeszcie.
B udapeszt. ĆPATA P odczas zajść a n ty ­

sem ickich  p o lic ja , k tó r a  zm uszona b y ła  do 
in te rw e n c ji. rozprós7.yła dem onstrujących  
studentów’, aresztując 33 osób. W  Debre- 
czynic p o lic ja  sk o n fisk o w ała  15.C00 u lotek , 
n aw ołujących  do ekscesów  an tyżyd ow ­
skich.

RZAD FRANCUSKI EM ITUJE BONY 
SKARBOWE.

Paryż, (PAT.) Rząd francuski wypuści w 
dniu 1 grudnia b. r. 5 proc. bony skarbowe na 
sumę 1.473.000.000 franków . Operacja ta za­
twierdzona już przez parlam ent w ystarczy rzą­
dowi na pokrycie spłat, przypadających w koń­
cu roku bieżącego.
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JÓ ZEF  B A R T Ó K Y .

ŻQ(IOrgS' COlli
Przetłumaczył z nudziarskiego 

DR. JA N  H AR A JDA .

Leon urodził się przy ulicy Oriowej; je? '<c 
w powiciu z ńi-amką W ęgierką, p rzebrana w tyrol­
sk ą  suknię, bywał często na  placu Elżbiety. a ’e po­
niew aż troskliw a m am ka starann ie  zasuwała fi«* ’<i 
dziecinnego wózeczka. n ie  widział zupełnie św ; a 
Bożego, jeno wiszące frędzełki u firanek; ale m irro 
to. czul się. zupełnie zadowolony, bo m am ka wy­
trw ale tak  długo jeździła i trzęsła wózeozki m 
dopóki przyjem nie odurzony nie zapadł w sen. o

Później na ręk u  m amki. również cały dzień 
wdychał orzeźwiające pow ietrze na placu Elżbioh 
i chociaż jego słabe ciałko było bardzo zmęczono 
i obolałe, bawił się jednak dobrać metalowemu 
błyszczącemu guzikam i panów żołnierzy, z których 
wszyscy byli kuzynami mamki. Chodzić uczy] się 
rów nież na placu Elżbiety, a kiedy pierwszy raz.
0 w łasnych siłach odważył się ruszyć naprzód, sk ie­
row ał się prosto ku klombom kwiatowym i zerwał 
tu lioan. N iańka uderzyła go z.a to po ręk u  i zagroziła, 
że jeżeli jeszcze raz zrobi coś podobnego, to s ta ru ­
szek k tó ry  p ilnuje kwiatów, zabierze go do w orka
1 utopi w Dunaju. Od tego czasu. Leon nie miał 
naw et odwagi spojrzeć na  kwiaty.

Kiedy kroki jego stały się pewniejszo. Leoś 
otrzymał śliczne ubran ie , błyszczące buciki, je d ­
w abna k raw atkę i białe rękaw iczki i tak ustrojony

miał się przechadzać na „eorso“ z boną Angielka, 
k tóra za młodych lat. m usiała być napew no zapalo­
nym piechurem , tak lubiła dużo odległości. E ła lr 
jednak nóżki dziecka nie mogły za niu nadążvć. 
panna chwyciwszy go więc za rączki wlokła za sobą. 
podobnie jak  n iektóre piękne panie ciągną na s m e ­
czy małe pieski. Leon i małe psy o smutnych oczach, 
spoglądali często" na siebie, m arząc o tom. jakby 
wspaniale potrafili się razem bawić, gdyby im Inło  
wolno!

W latach szkolnych rówieśnicy zazdrościli L eo ­
nowi. że powozem przyjeżdża i odjeżdża ze szkoły. 
Oczywiście nie. wiedzieli o tern. że w domu czeka 
już na Leona m istrz jeżyka francuskiego i p ro fesor- 
angielskiego, nauczyciel -fortepianu, a zwłaszcza 
stały korepetytor, którego na wakacjach nie mó<rf 
się pozbyć, a który na letnisku nad morzem, ciągle 
*o zamęczał podobnemi pytaniam i.: jakie prądy  m a­
my w oceanie i ile cetrmrów soli znajduje sio w mo­
rzu. jeśli jeden litr wody m orskiej zaw iera jeden 
centigra-ni soli. a ilość wody m orskiej równa się 
takiej a takiej ilości. *

W stąpiwszy na akadcm ję handlowa Leon został 
celującym uczniem. Czul. że gdy chodzi o wiedzo 
handlową, tam syn wielkiego b ą n ld e r a n ie  może 
ustąpić pierw szeństw a synowi T urteltauba. małego 
sklepikarza.

Po ukończeniu akadem ji. ojciec .wysiał go na 
studia zagranicę. Leon i tam uczył się pilnie. 
W Paryżu spędził rok, poznał dobrze jego nocne 
życie, bo wypada je poznać, ale nigdy nie miał 
czasu, by zwiedzić Louvre. - 'Wróciwszy do domu. 
został praktykantem  w- banku ojca, najpierw  praco­
wał przy kasie, przy buehalterji, w dziale kores­

pondencyjnym, wkońcu został dyrektorem  i aby  n ik t 
nie mógł powiedzieć, że tylko dlatego m ianowano go 
dyrektorem , że ojciec jego jest bankierem , pracow ał 
znacznie więcej, od wszystkich urzędników . Bogata, 
ładna jego hibljoteka, sk ładała  się z praw dziw ie 
wartościowych książek, ale nigdy an i jednej nie 
wziął do rę k i; cepra wda. niew iadom o naw et, ezv 
miałby czas na lek tu rę?  W  ciągu dnia n ie  m iał wol­
nej chwilki, wieczorem zaś p raw ie  upadał ze zm ę­
czenia; i w tedy szedł z kolegam i do jakiegoś k a b a ­
retu  i wśród wymalowanych dziewcząt szukał 
rozrywki, albo w kasynie zasiadał do kart. Ale to  
wszystko go nie bawiło, a n ie  w yobrażał sobie 
nawet, aby istniały inne rozrywki. W końcu zupełnie 
obrzydło mn podobne życie, więc się ożenił, po j­
mując za żonę kobietę, k tórej p raw ie n ie  znał. i p ra ­
cował dalej przez dzień cały, aż do zupełnego 
wyczerpania.

Zdaje się. że spraw y handlowe rzucają człowie­
kiem podobnie, jak  fale bystrego potoku, opadłym, 
suchym listkiem , unoszą go i k ręcą nim , dopóki go 
nie zniszczą i n ie  pochłoną, albo zgniłego n ie  'wy­
rzucą na brzeg. Leon. którego n ie  podniecało naw et 
pragnienie zdobycia m ajątku, jakby  pod wpływem 
jakiegoś przym usu duchowego dał się unosić bez- 

' w ładnie prądow i życia bankow ego, a wieczorami, 
zamiast zażywać cichego szczęścia rodzinnego przy 
boku żony. gonił za wstrętnemu w ielkoraiejskiem ł 
uciechami. Każdego dnia był na  jakim ś koncercie., 
wieczorku, balu i t. d. Pewnego dnia w banku ze­
mdlał. Przywiozła go do domu k are tk a  pogotowia.
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zł.Bogusławska M., Jasełka maluczkich
W noc wigilijną. Obrazek fantastyczny w 1 odsłonie 

Bolesławicz. Jasełka w 2 odsłonach ze śpiewami i tańcami
W stań. Obrazek wigilijny w 1 odsłonie ^

Bulichowski S. X., Gdy się Chrystus rodzi. Jasełka ludowe 
Buyno-Arctowa M.. Gwiazdka Michasia i inne komedyjki 
Cudowna Gwiazda Jasełka
Daszyńska S.. Jasełka polskich harcerzy. Sen-jawa w 4 odsłonach 
Dynowska i Fischerówns, Wesoła nowina, Urozmaicenia dla ko­

lędników
Eulsnfeld E., Gwiazdka, Obr. wigilijny dla starszych dzieci w 1 odsł.
F. 0., Dzieci u żłóbka. Zbiór jasełek  
F. Ż , Idziemy z kolendą. Urozmaicenie dla kolędników 
Gnoińska H., Bóże Narodzenie w szkole 
Groels-Szalay W., Jasełka 
J. N. X., Jasełka
Jasełka w 4 odsłonach dla młodzieży męskiej 
Jeż M. X., Boże Narodzenie w pieśni ». s
Krośniński J. X., Po kolędzie. Krotochwila w 1 akcie dla dziewcząt 
Łabaj J. X., Żłóbek. Przedstawienie sceniczne na uroczystość Bo­

żego Narodzenia w 4 odsłonach z muzyką *
Łukaszkiewicz J. X., Historyczne jasełka polskie w 4 obrazach 
Majcher J., Polska w Betlejem. Utwór sceniczny w 2 aktach

W noc wigilijną. Obrazek sceniczny w 5 odsłonach 
Margert ., Jasełka w 4 odsłonach 
Matwij S., Żłóbek Betlejemski w 3 obrazach
Misscna K., Szopka studencka w 4 odsłonach
Mrozowicka I.. Bez ten św ięty opłatek. Sztuka ludowa w 3 odsłon.

„ „ W esołą nowinę bracia słuchajcie. Jasełka kreso­
wa w 3 odsłonach

Ojsrzyńska M,, Wieczornica Gwiazdkowa „
Zapusty polskie. Wieczornica 

Owicz, Jasełka misyjne w 4 aktach 
Porazińska J., Przybieżeli do Betlejem... Jasełka 
Promieński Z., W blasku Bożej gwiazdki Obraz sceniczny ze 

śpiewami
Roguska Z. Korupczyńska R., Przy choince. Materjał na uroczystosc 

gwiazdkową w szkole.
Sabatowicz M., Anielska nowina. Misterjum jasełkowe w 3 odsł.

Dla zesp. męskich ze współudziałem widowni 
Sabatowicz M., Hej kolenda, kolenda! Urozmaicenie dla kolędników 
Szeiburg E,, Najszczęśliwsza z  sióstr. Baśń kolędowa w 3 odsł. 
Swiarzyński M.. Boże Narodzenie. Misterjum ludowe w 3 obr.
Tłoczyński A. X , Córki Syjonu. Obrazek sceniczny na czas Boże­

go Narodzenia w 2 odsłonach *
Turbak P. X., Pójdźmy do Betlejem. Jasełka w 5 odsłonach 
Walczyński F. X., Oratorjum Bożego Narodzenia czyli jak zwane 

jasełka w obrazach scenicznych ze śpiewani 
W drodze do stajenki. Obrazek sceniczny
Wieczorek P. X., Cudowna noc. Jasełka z legend o Bożem Naro­

dzen iu  w 5 aktach dla m łodzieży żeńskiej
Po kolędzie. Jasełka dla kolędników *
Wśród nocnej cis zy. Jasełka w 5 akt. dla mł. męsk. 

Wolniewiczówna Cz., Sen wigilijny. Komedja w 3 akt. dla mł. żeńsk.
Zaremba X., Jasełka z kolendami
Zbierzchowski H., Polskie jasełka. Hymn narodowego zjednoczenia 

w 1 akcie 4 obrazy
p o l e c a :

Księgarnia Krakowska Kraków św. Krzyża 13.

W ysyłka odwrotna, po doliczeniu do eon powyższych kosztów prz isy łk i.
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Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym medalem na wystawie w  r. 1907

P R A C O W N I A  
W YR0B0W  ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BROMZOWNIDZYCH

pod firma

HENRYK SZTORC
w Krakow ie, przy ul. F lorjaAskiei L. 38.

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronz.u a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Birety na składzie. _
Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 
wszelkie przybory w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
według każdego wzoru i rysnnkn. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonują p o w i e r z o n a  zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych.

D ł e d n a  sierota lat 83, 
znająca gospodarstwo 

domowe, prowadzi samo­
dzielnie kuchnie, świet­
nie gotnje, ładnie pierze 
i prasaje, również zna 
d o b r z e  gospodarstwo 
wiejakie — poszukuje 
pracy w domu prywat­
nym r e l i g i j n y m  lub 
n Księży. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu 
Narodu* pod „Sierota*.

Kapelusze
męskie

i dla Duchowieństwa 
ezapki gimnazjalne

polna
po cenach zniżonych

Antoni Jarosz,
Krakńw, Sławkowska 24 

Dcm XX. Marków.

Podarto no św. Nłholota i gwiazdkę.

Torebki damskie
Aib"-, “ (ol°- Kasetki

najnowsze wzory portfele, teki, 
papierośnice, ramki do fotografji.

na papierosy, na karty do gry, 
graf je, pamiętniki. l l U 9 t * i Z l R  szachy,- domina, karty do gry, 
 ----------------— p a p i e r y  l i s t o w e  — — — — —

sprzedaje ta n io :

S T A N I S Ł A W  R A B
Kraków, ulica Sławkowska 4.

£ r e i #  z a f o u & n a c f i k  t o w a r u

p o m o ł i f n p a ć  s ię  n a  o g ł a s z a j ą c ijc ft  s i c

© Io s ie  J la t o d uW 9 9 *

0 0 « « n » « U  M — l t l• •  .mm
Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą ; j

I

I

WYTWÓRNIE

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 

jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­

niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 

montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego I wysokiego napięcia.

9 9 >900
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